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Prenumerata wynosi: zamiejscową : Admini 
rocznie: || półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: waż j duiniejraeya Nowej formy: > ZR 
W miejscu. . „ „ (12 zł, (Q4kor.)| 6 zł. a kor. )3 zł. ( 6 kor )|1 zł. (2 kor.) Sako, Sukiennice. — 
W Austro-Węg., z przesyłką pocztową > n (82 n )| S a n „(8 „ WIl35zł. 270k. Zamiejscową 
Ę kie Niemieckiem 6 AK „(40 „ )JI0 „ (20 n 6. (10 , d a 350, xie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11 
e Włoszech, Franeyi, Anglii, elgii, | Heszalea. — arosla 
Szwajcaryi, Turezi ! innych krajach |24 „ (48 „ JIIŻ „ (24 , le, ae „JR „4, e AE 


Pojedynczy numer kosztuje 


Prenumeratę przyjmuje się tylko 


5 ct, Z przesyłka pocztową © ct.; 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 


— we Lwowie w Biurze 


na cały miesiąc. 


NOWA. 


AS a przyjmują: 


gler (także w Hamburgu, 


List jeniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- Ogloszenia (inseraty 
aylag AA > do Tan stadyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 30 ce Ben meaa 5a GU, = 
icwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych p» przyjmuje się. 30 cen 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwrac błiczne po 50 ct. od wiersza, — 


A dres Redakcyi i Administracyi: ulica Św. JAnd 1. 13. 
Te 


lefonu Mr, 4l. 


- wake 


Kraków, 20 lutego. 
Hakata wyje! Deutsche Zig. zrobiła Kolam 
bowe odkrycie: Polacy przygotowują odbudowa- 
nie Polski! Dowiedział się o tem organ haka 
tystów z odezwy „ligi narodowej”, której zna- 
©tenie nasi ob/udai ugodowcy wyśruhowali do 
niezwykłego faktu, — a utwierdził go w tem 
przekonaniu komentarz Przeglądu Wszechpol 
skiego i poznańskiego Orędownika. Ostatnie z tych 
pism mało nawet odwagę powiedzieć wprost, 
że Pulacy nie potrzebują tworzyć „lig narodo- 
wych, bo całe ich społeczeństwo jest jedną 
nligą narodową“. 
znowu solści ugodowi, pruscy, rosyjscy i 
austryaccy Polacy, podaoszą okrzyk oburzenia — 


nie na pisma bakstystyczne, lecz Ba Przegląd 
Wssechpolski i Orędownak: że głoszą baot, ro- 
tem szkodzą. Wobec tego aby koniec położyć 


osz, i naturalnie sprawie polskiej niesłychanie 
Przewlekłej i jaż nudnej nieco zwadzie, przypo- 
mnieć mis my stanowisko, na jakie dziennik 
Dasz zawsze W podobaych wskazywał okoli- 
eznościach, a które jedynie odpowiada rzeczy- 
Wistym naszym usirowaniom narodowym. 

Więc powiedzmy? śmiało i otwarcie, wobec 
Przyjaciół i wr gów. Że kto z nas nie wie 
ray w odbudowanie Polaki, kto w dzis- 
łalności i myślowym procederze do tego celu 
nie zdąża, ten Pol»kiem nie jest, na mia 
NO Poiaka nie zasłagnie. To nie jest buntem, 
iOxogzem; tak czyn'ė mamy naj”upełniejsze pra 
wo. Bo my do odbudowania Ojcryzny 7dążamy 
środkami legalnemi. O zbrojnych rokoszach, 
w oneenym stanie rzeczy, nie marzą dzisiaj Po- 
lacy; ale cała ich cywilizacyjna. cała dachowa 
praca zdażsć muai do tego. aby naród, we 
wszystkich jego sferach, utrzymać żywym, 


ówsdomym swej przyszł 'ści. Ta praca nie może 
być intenzywną i skuteczną , jeżeli nie miałaby 
xagrzewać jej wiara, że Polska ma gwarancye 


i warunki samodzielnego byta. 

Ta wiara ma być zbrodnią zdradą stanu wo- 
bec państw rozbiorowych ? Dzieciństwo! Prze- 
cież te państwa mają prawo do wszystkiego, 
tylko nie do du*ha naroda. Prasakowi, Rorya- 
ninowi, Niemcowi wcgól». wolno głosić, że jego 
państwo jesi wieczne. Bardzo dobrze; niech so 
be żyje zta wiurą. Ale czy jego wiara w przy 
szłokć marcu ma lepsze. siiaiej kontraktami 
zastrzeżone gwarancye, Od wisry P.ląka, że i 
jego naród także nie sginie, a państwo wzniesie 
się z gruzów ? Któż ten kontrakt zawierał i 
z kim? W pojęciu wiary leży, że podstawa jej 
namacainś, fizycznie uchwytos; podsta 
wa jej, zarówno jak rstuta, jest czysto duchor ej 
natary. Powiadamy sobie: tak być powicn, tak 
być masi, tego wymaga idea prawdy i sprawie 
dliwości, — i dla tego w to wierzymy. Więc 
jeżeli nikt nie gorszy Bię wiarą Niemca, lab 
Rozyanina że ich państwa 8a wieczce, to niechże 
się także nie gorszy w A'4 Polaka w odrodzenie 
jego ojczyzny, — bo oni wsayścy, Pulak, Nie- 
miec 1 Rusyanin, taksamo domyślają się 
przysz ości i takaamo jej uchwycić nie mogą. 

A bistorya Das uczy, że były państwa nie 
s'absze od Niemiec, lab Rosji, i tylko ślady 
Z nich zostały, po jednych wybitniejsze, jeżeli 
kulturalnie wyżej stanęły, po innych , barba- 
rzyńskich, znacznie niklejsze. | 710%0 ia sema 
historya opowiada, że pozbawione padaka 
bytu narody, zrywały się przecież do życia 
dzięki - sprzyjającym okolicznościom, zyskiwały 
niezależność. Na punkcie przyszłości. zatem 
szanse żywotności Polaków, jako naroda i pań 
d Niemiec lub 


nie jest 


stwa, ani O włos nie są gorsze, 0 
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Z tego nie wynika wcale, podkreślamy to raz 
jeszcze, abyśmy godzili w całość państw roz 
biorowych. One nam zagwarantowaly, urzędo 
wemi aktami , swobodę rozwoja narodowego; 


jeżeli nım ją chcą, prawem mocniejszego, ode- 


brać, to dopaszczają się gwałtu, przed którym 
my się bronić musimy do upadłego. Tego nikt 
nam za złe brać nie powinien. My dążymy, w 

ramach przyznanych nam praw 1 na drodze 
istniejących ustaw, do utrzymania naszej dacho- 
wej, narodowej żywotaości, — resztę zostawia- 
my przyszł:ńci; a ta przyszłość jest równie ta- 


jemniczą dla nar, jak dla państw ianych. Gor- 


szenie Się naszą wiarą w tę przyszłość. nazy- 
wanie jej zdradą stana, jest logiczoym absurdem, 
jest gwałtem, popełnionym Ba my:li ludzkie‘, 
jest chęcią wtargnięcia do duszy polskiej i ujęcia 
jej w pruską pikelbauhe. 

Niechże to raz zrozumią pruscy i moskiewacy 
hakatyści, Wraz ze swoimi polsko - -ugodow ymi 
nsganiaczami i przestaną siebie i nas trap'ć no- 
wemi rzekomo odkryciami, które gą stare jak 
świat i bistorya narodów. 


Nowoje Wremia z wielkiem upodobaniem po- 
dejmaje kwestyę zniesienia celibatu du- 
chowieństwa katolickiego, podobnie 
jak niedawno temu z upodobaniem omawiało 
kwestyę.. założenia niezależnego naro- 
dowego kościoła polskiego. 

Artykuły tego rodz»ja w organie p Sawori 
na m»ją tendencyę 2g tacyjoą; dziennikowi ro- 
avjskiema chodzi o wywołanie nieistniejącego 
fermentu pcśród dachowień:twa polskiego, iw 
tym celu rozdmachaje on drobns, nie n'e zna 
czace tbjawy. lab przedstawia zdarzenia w fał 
szywie zabarwionem świetle. 3, Co gorsza. za- 
mieszczą z umysła przesadne, lub z granta myl 
ne iof rmacye. 

Rzekome dążności do założenia odrebnego pol 
skiego kościoła narodowego były wprost śmie 
szym wymysłem dzieanika rosyjskiego, obli- 
czooym chyba ca naiwność Czytelników. Obe- 
enie dziennik ten usiłoje nadać szersze znarze- 
nie dażnościom duchowicństwa południowo - 
amerykańskiego, któe ze względu na wyjatko 
we f=e położenie pragnie uzyskać zezwolenie 
papieże do wstępowania w związki ma Żsń- 
skie. 

Nowoje Wremia donosi, że niedawno odbył 
się w tej eprawia aynod episkopatu południowo- 
ameryksńskiego w Rzymie i utrzymuje, że pa- 
pież praygotował już encyklikę, zezwalając na 
zwiazki małżeńskie księży katolickich. Organ 
p. Saworina wie o tem, że ze strony Watykanu 
stanowczo zaprzeczono wiadomości 0 podobnej 
encyklice, i że Leon XIII., wobec przedsta- 
wień niektórych biskapów poładniowo - amery- 
kańskich, zgodził się co najwyżej na zssadę: 

„tolerari posse“; pomimo tego redskcya dzienni- 
ka rosyjkiego daje wiarę swemu korespondento- 
wi wiedeńskiemu, a ten wręcz utrzymuje, że 
istotnie przygotowaną została encyklika papie 
eks w kwe:tyi związków małżeńskich księży, i 
że dzięki wpływom kardynała Rampolli kwe- 
stya zniesienia celibata duchowieństwa ma być 
tylko kwestyą czasu. 

_ Faktem jest, że pewna liczba księży połu- 
doiowo-amerykańaskich wstąpiła w związki mał- 
Żeńskie, ale wysuwać stąd wniosek, że za 
przykładem tym pójdzie Ameryka Północna, a 
potem i w Europie celibat masi być zniesiony. 
jest, co najmniej, przedwczesnem. A już wręcz 
fałszywem jest twierdzenie Nowoje Wremia, że 


REFORMA 


wa nadzieję, że bliskim jest czas, kiedy „sto- 


i postanowienia Soboru Trydenckiego ulegną 
zmianie, co przyczynić się może w wysokim 
stopnia do umożliwienia połączenia się kościo- 
łów wschodniege i zachodniego“. 

Czy artykuły dziennika p. Suworina, na fał- 
w|szywych, czy też z umysiu iałszowanych infor 
macyach oparte, także do cela tego mają sie 
przyczynić? I jak Nowoj: Wremia pojmować 
może kwestyę zjednoczenia kościołów ze stano- 
wiska rosyjskiej idei państwowej, której jest 
rzecznikiem ? Zapewne ten gorliwy szermierz 
nodpolszezenia katolicyzmu“ ra Litwie, nie ina 
czej wyobraża sobie zjednoczenie kościołów, jsk 
pod postacią nodlatynizowznia kościoła zacho 
dniego!* Niechajża pisze elpkubracye w tym 
ducha: bibała drakarska cierpliwą jest! 
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Korespondencja „Nowej Roformy". 


Berlin, 16 lutego. 
(Przyjazd ks. Henryka pruskiego. — Sprawy 
parlamentarne — Interp-lacye posłów polskich. — 
Koncerty Barcewicsa i Śliwińskiego. — Kro- 
mka). 


Z największym tradem utorowałem sobie dro- 
ge wśród publiczności, zalegajacej zbitą ławą 
Plac Poczdamski i dwovzne Aochaltski, aby b ć 
asotznym świadkiem uroczystego przyjęcia ks ę 
cia Henryka praskiego, powracającego z dale 
kiego wschodu do Berlina. Hala kolejowa roi 
się od dzieci szkolńvch, uwolnionych od nauki, 
po prawej stronie błyscezą się złociste mandary 
i hełmy admiralicyi, sztaba i gwardyi, a po 
nad tym ruchliwym, gwarnym tłumem panują 
wynionłe postacie grenadyerow pałacowych 
przybranych w olbrzymie czapki obite blacha 
i w barwne, mieniące się mundury. Słońce prze- 
dziera się przez zaśnieżony, szklanny dach hali 
ł rozjaśnia półzmrok. 

Nagle nastaje głęboka cisza, słychać chrzęst 
broni, tłam pochyla się w jedną stronę. jak łan 
dojrzażego zboża, a w głównych drzwiach dwor- 
ca ukazuje się cesarz Wilbelm. Stoi przez chwilę 
radosny i dumny, póczeła zwraca się do wojska: 

„Dzień dobry wam grenadyerzy”. Grenadyerzy 
krzycsa jak jeden maż: „Dzień dobry ci_qesa- 
rza!“ Przypomineją się mimowoinie dawne legie 
i koborty pretoryanów i stary Rzym cezarów... 
Cesarz ma w doczaą ochotę przemówić, przery- 
wa mu jednak pociąg wjeżdżajacy właśnie do 
hali. Z wagonu wyskakuje ks. Henryk, bracia 
witają się czule, wsiadają do otwartego powozu 
i jadą do zamku wśród grzmotu dział i wierno- 
perddańczych okrzyków. Wieczorem odbyła się 
nszta przeplatana znanemi wam już toastami, 
iluminacya, tradycyjny „Bierabend* i znów ty 
siące gapiów „pod Lipami“ i na „Frydrychów 
ce“. Dz Biaj pozdejmowano już ckorągwie i fl:gi 
i wyniesiono je na strych, biusty Wilkeima I 
i II ustawiono napowrót w salonie, a panowie 
deputowani ciągną dalej swoje parlamentarne 
jarzmo i załamują ręce nad niemiecką flotą ino- 
wym kodeksem karnym. 

Szanse „przyjęcia rządowego projektu nie 
zmieniły się na leptze. Przywódca zdradliwego 
cenirsm, dr. Lieber, okazaje niezłomuą wolę 
przeniesienia się w nadziemskie regiony, aby 
jeno ujść przed zmorą lewicy, budżetem mary- 
narki wojennej i intrygami dra Hahkna... Rząd 


papież przychylnie usposobiony jest dla zniesie-| traci w Liberze gorliwego popleeznika, centrum 
nia celibatu, z czego dziennik rosyjski wysnu- | zdolnego wodza, a flota — jedynego niemal opie- 


kana. 
pniowo zniknie niefortanny zakaz Grzegorza VII. [jakie zajmą członkowie centram wobec projekta 


rzgdowego. 
dnak do pięknej kobiety, u której nigdy prze- 
widzieć nie można, 
Zdaje się, że potrafią oni wyzyskać swą chwi 
lowa przewagę i srodze drogo ją sprzedzć. 


tagu przeciwko drowi Hahnowi zakończone nie- 
fortunną próbą pojadynku, rzuca również ja- 
skrawe światło na parlamentarne stosunki, pa 
nające wśród agrarzystów pruskich. Cała ta 
sprawa przeniosła się obecnie na szpalty dzi*n- 
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Obecnie zależy wszystko od stanowiska, 
Nie na darmo przyrównają ich je 


kogo swą łaską obdarzy. 


Publiczne wystąpienie majora Szmali w R :iehe- 


ników, pochwalających postępowanie p Szmali 
i demaskujacych „ciemną* przeszłość sławnego 
krzykacza Hubna, "który żywo przypomina wie 
deńwkiego Wolffa i Schoenerera. Na sumieniu 
Hakna ciążą także i inne grzeszki, nie mówiąc 
jaż o jego politycznych intrygach, jak n. p. 
branie udziała w najbradniejszych spekulacysch 
giełdowych, które pozwoliły mu bawić się na 
starość w „zblazowanego* dyplomatę i rycerza, 
broniącego z szablą w ręku swój połamany ko- 
nor. 

laterpelacya posła Czarlińskiego, oparta na 

nieprawej interpretacyi $ 187 procedury sąde 
wej, dotyczącej działalności ttómaczy w dzielni- 
cach polskich. pośredniczących między sędzią a 
strons, nieznającą języka niemieckiego, nie od- 
niosła pożądanego skutku. Szczęśliwszym w tej 
mierze okazał się ks. Jażdżewski, któremu udało 
się przeprowadzić wstrzymanie rozporzadzenia 
władzy wojskowej, nakazującej spowiadać się 
Żołnierzom polskiej narodowości po niemiecku. 
„Der deutsche Ostmarkverein* wyzyskał natural- 
nie tę sposobn ść, ażeby zwrócić uwagę rządu 
na zgubny wpływ duchowieństwa polskiego na 
armię, na która spłynie „demoralizacya konfe 
syonała*, atrudniająca wynarodowienie naszych 
biednych rekratów. W podobnym tonie utrzy- 
many jest również artykuł wstępny tygodnika 
Nowe Stulecie, żądsjący zastosowania najsilniej 
szych środków reprenyjnych w cela przywróce- 
nia zachwianej równowagi politycznej w zie- 
miach K»ięstwa Pozn: ńskiego. 

Przechodząc z „padoła łez i niesprawiedli 
wośri ludzkiej“ do weselszych tematów, dziele 
się z wami w:adomością o niezwykłym tryamfie 
war zawekiego skrzypka Stanisława Barce- 
wieza, który zdobył sobie zupełne uznanie 
publicz żoboi i krytyki koneortem, jaki sig Od 
był w sali Beethvven'a. Artysta odegrał Fanta- 
zyę Brucha, D moll koncert V eux'empe'a i kil 
ka partytar solowych. Krytyka zwraca uwagę 
na jego wybitny indywidualizm muzyczny, mę 
ską sę tonu i doskonałe zrozumienie ducha 
odegranych utworów. Poprzednio odwołany kon- 
cert Józefa Sliwińskiego wywołał może 
mniejszy entuzyszm i mniej przychylną ocenę, 
mimo artystycznego wykonania sonat Chopina, 
poloreza Liszta i Moments musicauz Schuberta, 

Karnawał obehodzony tak uroczyście w Kra. 
kowie, urczmaicsją u nas śniegi, błota i bale. 
Z polskich zabaw zanotować mi wypada bal, 
urządzony staraniem Towarzystwa naukowego 
w sali Fryderyka, na którym tańczono do rana 
i świetny wieczór mazarowy w gościnnym doma 
p. Busse. A. 


"rzy profile. 


Toni 16 latego. 
Jestem w Izbie lordów, która, zdaniem An- 


senat rzymski. Spoglądam po ławach, okrytych 
czerwonym gafianem, i oto na kraju pierwszej 
ławki po prawej stronie widzę siedzącego star- 
ca z pocbylonym grzbietem i łysą głową, wei- 
śniętą pomiędzy ramiona tak, że biała broda 


pokrywa ma piersi. Ten starzec nazywa się 
Salisbury i jest prezydentem angielskiego 
gabineta. Ubranie jego jest, według pojęć un- 
gelskich, nieco zaniedbane, a cała postać tchnie 
pewną dobrodusznością. Nie znając go, tradno 
przypuścić, że to pierwszy dygnitarz państwa. 
Jakoż Avglia miała rzeczywiście większych od 
niego mężów stanu i świetniejszych mowców. 
Geniaszem krasomewczym przewyższał go Glad- 
stone. politycznym zaś Beaconsfield. Ale za to 
Salisbary jest więcej otwarty od nich i nie 
ukrywa swojej zimnej pogardy dla tłama. Mo- 
wy jego, pozbawione wszelkich ozdób, wazel- 
kiego patosu, odznaczają się ostrą ironią. Jego 
satyryczna wena nie szanuje często rzeczy, któ- 
re powinien szanować z urzędu, a w ojczyźnie 
cantu podobne objawy 84 rzadkim dowodem 
odwagi. Nie jest politykiem z powołania i za- 
miłowania, ale z posiuszeństwa dla tradycyi ro- 
dowej, to też najszczęśliwszym Bię czuje, gdy 
może pracować w swojem laboratoryam tizyczno- 
chemicznem. 

Opaszczam salę posiędzeń Izby lordów, ale 
nie wychodzę wcale z pałaca Westminsterskiego, 
w którym również rezyduje Izba niższa. Wci- 
skam się na trybunę, wodzę oczyma po sali i 
zatrzymuję wzrok na człowieku, noszącym %8- 
zwisko Józef Chamberlain. W kreju, gdzie 
przesądy arystokratyczne nie zbyt wiele straciły 
z dawnej potęgi, nie łatwo zasiąść na fotelu 
ministeryałnym parweniuszowi. W młodych la- 
tach był właścicielem handlu żelaza i fabryki 
rab, dzisiaj, dzierżąc tekę ministra dla k: lvnij, 
należy do najpotężniejszych postaci w Angli, 
Akademickiego wykształcenia odmówiły ma lo- 
sy, ale za to szkoła życia otworzyła przed nim 
księgę mądrości. Rozpoczął karyerę jako czer- 
w radykał w radzie miejskiej Birmingbamu, 

a skończył ja, a może tylko wiedzie w dalszym 
ciązu jako filar gabinetu konserwatywnego. Czy 
sprzeniewierzył się swoim zasadom ? Tak i Gie. 
Chamberlain spostrzegł dawniej niż inni, że ba- 
sła socyalne i polityezne Wigów i Torysów 
przeżyły się, że obecnie stronnictwa w Anglii 
toczą spór nad zozwiązaniem zagadnienia, jaką 
pzństwo Wielkiej Brytani ma otrzymać bado- 
wę. Chamberlain rozwinął sztandar „impereali- 
zma”, Sztandar greater Britain i dlatego jest 
rzeczywistym wodzem wiekszości w 1 -bie gmin. 
W mowach jego nie ma elegancyi Resobery” ego, 
aži ironii Salisbury'ego, ani wreszcie filuzufi znej 
głębokości Balfoura — on liczy na chwilowe 
porwanie słuchaczy i nie zawodzi się nigdy. 
Wysoka, smakła, muskałarna postać, wyniosie 
czoło, grube, nieledwie pospolite rysy, orchodea 
w batonierze: oto Jë Chamberlain, ów zły duch . 
Anglii, który ja popchnął do fatalnej wojny 
Z Transwaalem. 

Trzeci profil widzę na kartach każdej bez wy- 
jatt u ilast-acyi. To Steevena, korespondent 
wojeany jedn: go z wielkich dzienwków lundyń- 
skich, fiara tyfasu, ktory dziesiątkając oblężo- 
nych w Lsdysmith Anglików. zupędził i jego 
do grobu w 30 roku Życia. H'storya: jego krót- 
ka. Przed kilka laty — bezimienny reporter — 
pracował w dwóch czy trzech dziennikach, zna- 
ny tylko w ściśle dziennikarskiem kole; potem, 
przed czteroma laty, nowopowstające popalarne 
pismo wysłało go do Ameryki, a redaktor dał 
ma carte blanche, by pisał, co mu się podoba. 


glików, przewyższa powagą i znaczeniem nawet | Pismo rozchodziło się w setkach tysięcy egzem- 
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— Jak to pan dobrze powiedział — zawo- 
łała wreszcie. — O, panie Kotnieki, ją zdaje 
mi się, Żyć mogłabym tylko pod tatejszem nie- 
bem, a jednak, nigdy dotąd taka myśl nie za 
gluszyła moich osobistych wrażeń sautka czy | w 
radości. 

— To bardzo żle, tle nie pani w tem wina 
Ostatecznie. Widać, że było to uczucie utajone, 

re, nie watpię, 'wywolałaby pierwsza lepsza 
okoliczność. 

— Jak naprzykład dzsćejsza rozmowa — 
zauważyła. 

— Ale co pani ta porsbiała, sama w borku. 

— Nie mogłam usiedzieć w doma. Borek tak 
blisko, przychodzę ta ezęsto. 

= Ja także, i nigdy. pani nie spotkałem 

prawdzie kepa jest mojem zwykłem schronie- 
niem, Ale pani nie opisała jeszcze swego nie- 
Szczęścia, 

— Ej! — aśmiechnęła się Azie wgaina = 
gdy pomyślę o tej wielkiej miłości, o której 
pan wep moiał, to jaż chyba nie będzie nie- 
azez &'iem, tylko przykrością. 

Tem lepiej. W każdym razie jestem na usługi. 

— Doprawdy z pana taki dziwny człowiek, 
Panie Kotnicki, — zaczęła Aniela — że już 
okyba powiem, ehocisż z nikim innym nie od 
ważyłabym się tak szczerze postępować. Ale 
pan, to co innego. 


— Jeżeli mnie pani porównywa z naszemi 
sąsiadami, to doprawdy czuję, że nie jestem do 
nich podobny. 

O, pan jest lepszy. 

— Bynajmniej Różnię się od nich w zapa- 
trywaniach, w sposobie życia, w wielu przeko- 
naniach; nie idzie wcale zatem, bym miał być 
lepszym. Ot i teraz nie mi:łem żadnego prawa 
zapyjywać panią o powód płacza, narażałem 
się na zarzut niedyskrecyi z pani strony. 

— Właśnie, że powiem — zawołała w cdpo- 
wiedzi — niech się to raz e RY =; 

dieta, wyrecytowa A 

G beian "Ciacia chciałaby, że 
bym ja wyszła za pana, i gniewa się na mnie, 
no, ne gniewa Bię, ale mi dogadujs, że ja nie 
umiem u'hwycić szczęścia, że uciekam od pana, 
a gdybym chciała, z pewnością byłby się Ma 
już oświadczył; ot i dzisiaj, po obiedzie spytsta 
mnie ostro, co mi tak w głowie przewraca, e 
ze mnie będzie ? ja dlatego uciekłam do borka 
| a; Z — dziwił się Kotnieki. Przycho- 
dziło mu czasem na myśl, że pani Ewa z chę- 
cią wydałaby za mąż siostrzenice, nie przypu 
szezał jednak wcale, by on sam mianowicie był 
celem jej swatowskich zabiegów. 

— Ciotka pani postawiła jedno, bardzo słu- 
szne zapytanie — odparł wreszcie spokojnie. 
Co ze mnie będzie? 

— Właście. Czy pani nie zastanowiła się, Że 
każdy powinien starać się o zajęcie pożyteczne- 
go stanowiska na świecie. Tymczasem mnóstwo 
kobiet, no, czasem i mężczyzn jest po prosta 
ciężarkami, lab bezpożytecznemi ozdobami przy 
pracujących kółkach wielkiej maszyny społe- 
cznej, a wreszcie owe ozdi by zwykle utrudniają 
robotę. Porównywają kobiety do kwiatów; poró- 


-a 


wnanie estetyczne, należy tylko rozciągnąć je 
do szczegółów i pamiętać, że jak kwiaty pełne, 
kodowane jedynie dla swej piękności, są zwy- 
redniałemi kwiatami, tak i jedynie piękne ko- 
biety smutny koniec czeka, gdyż kto dba o 
zwiędłe kwiaty? i one należą do istot wynatu- 
rzonych. 

— Ciocia” zawsze mówi, 
kobiety jest wyjść za mąż. 
„Bezwątpienia, sle dłaczegóż w takim ra- 
zie nie przygotowują ich do tego przeznaczone- 
go życia? No, gdybyśmy zaczęli mówić o u- 
święconych nielogicznościach... byłby to obraz 
nieski hzzonośii w rozmowie — dodał, wzrusza 
jąc ramionami. — Alhoby to z pani była dobra 
żona! Ach, ta kwestya kobieca, kwestya, jak 
mówią, paląca, jakże mnie jaż śmiertelnie znu- 
żyła; może dlatego, że sam tyle razy wołałem: 
rozwiążcie kobietom ręce! — groch na ścianę. 
Zresztą, panno Anielo, proszę przyjać na zada- 
tek przyjażni aksyomat, mojem własnem do- 
świadczeniem zdobyty, który wypisałbym na 
wszystkich ścianach, na rogach ulic i rozataj 
nych drogach. „Tylko czynem ladzi przeko- 
nasz“, Dlatego nigdy teraz słowem nie bronię 
moich przekonań, wypowiadam je wraz z kil 
koma, według mnie, niezbitemi argumentami, i 
nieck potem falują po nich oceany zdań prze 
ciwnych, milczę, jak grób. Dlatego te ludzie 
mówią o mnie: „Kotnieki się uspokoił, może z 
niego będzie porządny człowiek“, 

— Panie Kotnicki... — chciała zaprzeczyć 
Anielka. 

— Panno Anielo, alboż pani nie słyszała po- 
dobnego o mnie zdania ? 

a Słyszałam — odparła cichutko. — Ale 
mój waj .. + 
— Pan Jodowski, to co innego. Zarzuca mi 


że przeznaczeniem 


on wprawdzie zbytnią szorstkość, gwałtowność. 
lecz zresztą zgadzamy się zupełnie. Odchodzimy 
od przedmiotu. Przedewszystkiem, nieck pani 
nie płacze z powodu pierwszej lepszej przykro- 
ści, następnie, za pierwszą moją bytność ą w 
Kalinowej, postaram się porozmawiać z panią 
Jodowską i zaręczam, Że zacznie szukać dla 
pani innego narzeczonego. Wreszcie zapytam, 
ezy zechce mię pani nadal uważać jako szcze- 
rze sobie oddanego, nie- konkurenta. Moglibyśmy 
rozpatrzeć we dwoje kwestyę pani przyszłości. 

— Ja pana teraz bardzo lubię — zawołała 
dziewczyna — dotąd ja pana wcale nie znałam 
i bałam się trochę. Jak pan poradzi, to zrobię. 

— Hm! może pani jeszcze zmieni zdanie, o 
rady dobre najtradniej, każdy powinien sam sie 
bie zbadać, lecz przyznaję, że rozdawanie rad 
stanowiło dotąd moją, nie wiem, skąd spadła, 
specyalność. Za parę dni, pod jakimkolwiek po- 
zorem zjawię się w Kalinowej. 

— Już ja teraz będę spokojna, ale... 
hała się — co do naszej rozmowy. 

Kotnicki uśmiechnął się. 

— Milczenie absolutne; trzeba zawsze prze- 
mawiać do» ludzi ich językiem, a dalibóg, że 
niejeden, gdyby mu powtórzono naszą, zdaje się 
bardzo natu alną, szczerą rezmowę, "dojrzałby 
we mnie Don Juana, a w pani może... kokietkę. 

— Ach Bożel... 

— Ja przecież bynajmniej penią o to nie po- 
sądzam. W pani jest dobry grunt. A teraz do 
widzenia. 

— Do widzenia. 

Podali sobie ręce i uśmiechneli się do siebie. 

Po odejścia Kotnickiego. Anielka j jeszcze dła- 
gą chwiikę siedziała na miejscu; było jej — 
dziwnie. Czuła z jednej strony głęboki spokój, 


jakiś wielki ciężar spadł jej z serca, i słońce 
jsśniej świeciło i świat cały był weselszy, a przy- 
tem niektóre zdania Kotnickiego brzmiały jej 
w uszach, budząc jakiś chaos w „myśli. Co z niej 
będzie ? Bezażyteczne ozdoby i ciężarki, i ta 
wielka miłość, która zabija osobiste smatki i ra- 
dości, i ta jego zagłuszana rozpacz! Minęła jaż 
pora padwieczorku, gdy Anielka wróciła do do- 
mu. Jodowsty wraz z Grąbskim, panną Luizą 
i dzieómi wyruszyli byli na apacer. 

— Państwo pytali o panienkę — oznajmiła 
jej Bzafarka. 

— Tak? — zapytała Anielka; moja kochana 
Specyalska — dodała i ucałowała tłustą gospo- 
dynię. bardzo zdamioną tym niespodziewanym 
wybuchem afektu. 

Anielka rada była samotności. Poszła do ogro- 
du, usiadła na ławce i znów bić się z myślami 
zaczęła. Jednak jaki to zaeny człowiek ten Ko- 
tnieki, takiemu toby i punna Luiza uwierzyła. 
Powiedział, że w niej dobry jest grant, że ma 
dwa fundamenty szczęścia, młodość i zdrowie, 
ale powiedział też, Że jest rezydentką, że się 
marnuje i że nie byłaby dobrą żoną. Kto w oczy 
gani, ten może i w oczy pochwalić, bez obawy 
narażania się na nazwę komplemencisty. Ale 
dlaczego miałaby być złą żoną? Tu przyszedł 
jej Dsgle na myśl brodaty i miebieskooki ideał, 
ale jakoś jego obrsz zblakł nagle w jej oczach. 
Teraz wyubrażnia dziewczyny znalazła bardziej 
określone pole. po którem też bujać poczęła, diu- 
gie fantazyowanie doprowadziło ją jedynie do 
tej kcnkluzyi, że trzeba będzie naradzóć się z Ko- 
tuickim, (C. d. a.) 
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plarzy, i setki tysiecy ludzi zobaczyło przed 
Sobą namacalnie nową, nieznaną sobie Amerykę 
naszk' cowana w pośpiesznych (telegraf owanych!) 
a tax pewnych rzatach, że każdy wiersz był 
dla czytelaizów jakby objawieniem. Sieevensa 
rozumiał każdy: stary czy młody, uczony czy 
prostak , artysta czy rob taik. Dla wszystkich 
był jednakowo dostępnym, z tą chyba jedną 
różnicą, że im bardziej był wyrobionym umyst 
czytelnika, tem obfitezy znajdował w jego „li 
stack“ materyał do rezmyślań. Trzeciego już 
dziennikarza zabrała kampania transwaalska : 
jeden zginał od kuli, drugi z wycieńczenia — 
Steevena jest trzecim. Ale Stecvensa przedewszy- 
stkiem opłakują Anglicy. Opłakują go wszyscy: 
uczeni i robotnicy, opłakują najbardziej angiel 
acy żołnierze, którym reŻuiej było znosić nie- 
wygody i trudy, rażaiej umierać, giy okiem 
tego dzielnego dziennikarza cała Anglia na nich 
patrzała, Podczas wojny grecko tureckiej oez zę- 
dziły go kule karabinowe, w południowej Afry- 
ce tyfas przeciął dni życia, tak wiele obiecują- 
cego. 


Z ruchu finansowego. 


Kraków, 19 lutego. 


Nad Austryą unosi się obecnie ogromny ziak 
znpytania: czy parlament, który zbierze sę 
w czwa tsk, będzie zduln*m do pracy, czy też 
nie? Dopóki obstrukcya nmiemieska przynosiła 
szkodę tylko słowiańskim la*ora Austryi, Niem- 
ey popier.l! ją bez wzgledu na najżywotnieisze 
sprawy państwowe, z chwilą atol, gdy koszta 
walki obstrukcyjnej zaczęli również opłacać 
przemy:łowcy i fabrykanci niemieccy, podn'ósł 
się nagle protest przesiwko niebezpiecznej grze 
nacyonatów prusofilskich, a dzisiaj bez względu 
na barwę polityczną, wszystkie koła finansowe 
handlowo 1 przemysłowe z całym Laciskiem do- 
magaja się produżtywnej pracy parlamentarnej 
Moglib;śm7 powiedzieć zacietrzawionym B:ro- 
dowcóm niemieckim: żu Vas voulu Georges Dan- 
dim — ale nie czynimy tego, przeciwnie dajemy 
wy!az graznieniu ażeby raz przenieć w anusirya- 
ckiej Redzie państwa zabrano sią do załatwie- 
nia tylu i tuk ważnych spraw ekonomicznych. 

Rząd hr. Claryego, przedł:dsjąs prowi- 
zoryam budżetowe żądał zarazem p-zwo'e1ia 
na wypuaszczen® ranty iowestycyj ej aa sume 
80 m lonów Koron. Ob:enie kwes ya renty zo 
stan © od badżetowej kwe' yi osłą:zoną i stanie 
na porzadku dziennym obad Rady pats'wa 
jako przedłożenie samodzielne. Minister Bkarbu 
zażąda pozwolenia na wydanie cztero procentowej 
renty koronowej ni cele inwestycyjae, ale wy- 
Bokość sumy emisyjnej przekroczy 80 m lionów 
koron i ma osiągnąć kwotę 120 milionów ko- 
ron. Państwo p=trzebuje nowych kolei, nowy :h 
wagonów i wielu innych inwestycyj, a tyme:a- 
sem od kilku lat Aastrya wygląda niby ołbrzy- 
mie gospodarstwu, w któram przez dlugi czas 
nie sprawiano najsotrzebniejszych nawet przed 
miotów, skutkiem czego wszędsje wyatępnją 
dotkliwe braki. W cesarstwie niem eckiem bu- 
dowa satych sieci kolejow: ch posiępuje naprzód 
nieprzerwanie, przez co tamtejszy preemyst sta 
je się coraz zd.lniejszym d r konknrotrey+ wszech 
światowej, w Au-teri tymczasem najżywitaiej- 
sze ekenomicznę i fi ansowa zagadnienia muszą 
schodzić na drugi rhaa wobe o p. tak oibrzy 
miej kwestyt, czy Cheb powiniea należeć d- 
Aastryi, czy d» Rze-zy niemieckiej, która może 
gob.e roś*ć do teg» miasta pretcnsye na m cy 
zastawu Z piz d kilsuzet lat, 

Drag'em ważnm prz dłszeniem rzsdowem 
z dziedziny eXvn m zav fiiansowcj je:t projekt 
ustawy o po »leran u przemysłu Doty hezes po 
dobna ustawa istoiara tylko ¿la Trycstu gdzie 
pojedyncze, bliżej okreś! ne gałęzie przemysła 
nie płaciły pola ku. Pr jskt nowej nstawy be 
die nieć ogilny etarak'er i mie obowiazcjąca 
dla całego panstwa, a ne wymienia p jedyn- 
czych g'łęzi przen yvu, którym przyznane być 
mzją pewne przywilsje, le:4 w każdym Osu 
boym wypadku poz sawia r zstrzygnięcie w rę 
kach rządu G ównym środkiem popierania prze 
mysłu będą ulgi podatzowe któe, jak z wielu 
stron zapewniają, będa przysłagiwać nie tylko 
przełsiębicrstwom przemysłowym, ale także in- 
Btytatc m emisyjnym powcłującym do Życia no- 
we rodzaie prze: yslu 

W wiedeńskiej Izbie giełdow'j =ystapił rad- 
ca ministeryalny dr Póschl — jeżeli tak pv- 
wiedzieć można — także z przedłozeniem rzą 
dowem nowej reformy cennika giełdowego. ldzie 
tu o tak zwane jednolite notowanie kursów, 
czyli © wyrugowanie rabryk „pieniądz“ i „to 
war“, alho „płacą“ i „żadają*, a zaprowadzenie 
tylko pojedynczego notowania karsów. Wiadomą 
i powsze' hnie stwierdzcną jest rzeczą, że wobec 
ciagłej flaktuacyi karsów. cennik giełdowy dla 
fiaansistów nie ma żadnego znaczenin i prze- 
znaczony jet tylko dla pabliczności. Otóż ku- 
pujący, lab sprzedający jakieś papiery, walory, 
czy dewizy, powinien i ma prawo wiedzieć, ile 
kantor weksluwy płaci. nabywając, ile zaś 
żąda, sprzedając, dlatego też zniesienie ru 
bryk „płacą“ i „żadają* dla giełdy byłoby obo- 
jętnem, a publiezneśri przymiosłoby szktdę. Re 
prezentanci gierdy oświadczyli się s'a0owczo 
przesiwko ej nowej retormie, którą prawdopo 
dobnie sam rząd uzna jako faux pas 

W ubieg!ym tygodniu sprawozdawczym obok 
wojny w Transwaaln istrejku górniczego w Au- 
stryi, tych stałych czynników deprymających, 
oddziaływały na gie d: wiedeńską niekorzystnie 
przemijające wypadki. I tak wymiar dywiietdy 
Zakładu kredytowego (Creditanstalt) w kwacie 
36 K wywołał z początkiem tygodnią rozczaro 
wanie, spekulacya bowiem liczyła na wyższą 
dywidendę. Pod: boie na targ walorów przemy- 
słowych wpłynęła oziębiająco wiadomość, że 
Towarzystwo dla przemysłu żelaznego w Pradze 
(Prager. Eisen Industrie Gesellschaft) w sprawo- 
zdaniu półrocznem wykazało ubytek w docho- 
dach wynoszacy 400.000 K. W zamian akcye 
rozma'tych fabryk wagonów, maszyn i lok mo- 
tyw cieszyły mę bardzo ożywionym popytem, co 
nalcży przypisać wiadomości, że rzad ma zamiar 
zaciegnąć pożyczkę w kwoce 120,000.000 K, 
z czego Znacznliejszą gumę przeznacza na zaku 
pno kolejowych środków rnchu. Ta również oko- 
liczność spowodowała niespodziewaną poprawę 


kursu Prager Eisen, które, jak wspomnieliśmy, 
chwilowo zachwiały się. Podaliśmy bez planu 
pojedyń ze przykłady, charakteryzujące usposo- 
bienie giełdy wiedeńskiej, a wogóle zaznaczyć 
należy, że papiery miejscowe, zwłaszcza górni- 
cze i przemysłowe, cieszyły się dosyć stałym 
kursem, gdy walory międzynarodowe miały ała- 
be notowania. Podane niżej zestawienie daje o- 
braz najważniejszych wahań karsu: 


10 lutego 17 lutego 

Austryacka renta papierowa 10005 99.80 
Austryacka renta koronowa 99.70 9955 
Renta srebrna 100 99.75 
Aoglobanki 124.25 125 
Creditanstalt 237.50 236.20 
Tow. dla przemysłu żelazne- 

go w Pradze 591 595 
Avs'ryacki Zakład kredytowy 

ziem. (Bodencredit-Austait) 241.50 246 


Wreszcie na ostatku wspominamy o tem, co 
właściwie nalsżało nn czele umieścić. Na wal 
oem zgromadzeniu Towarzystwa wierzycieli 
(Creditoren-Verein) w Wiedniu sprawozdawca 
skonstatował, że stosunki kredytowe w 
Galicyi i na Bukowinie poprawiły 
się. Zdaniem sprawozdawcy, Galicya wschod- 
nia w tej poprawie ma wybitny udział, gdy 
przeciwnie Galicya zachodnia z Krakowem na 
czele dostarczyła znaczniejszego kontynentu upa- 
dłońci skntkiem chybionej polityki eskontowej 
jednego z banków galicyjskich w związku z lwow- 
skiemi wypadkami. 


Ku czci Sienkiewicza. 


Temu, którego sławą od lat kilku rczbrzmie- 
wa nietylko kraj ojczysty, ale śmiało rzec mo- 
óna cały świat cywilizowany, temu, który rozsławił 
imię polskie po dwóch półkulach, a barwnem i 
żywem słowem swojem, niesłabnącą wyobrs źoią 
twórczą i niedościgaiozą plastyką słowa zachwy- 
ca wszysikich, twórcy „Ozn'em i mieczem“, 
„Potopa* i „Quo vsd:s* należał się wielki hołd 
jabileuszowy od wdźięcznego naroda. 

Wezorajszy wieczór, urządzeny w teatrze miej- 
skim staraniem chóru akademickiego, a za ini- 
cyatywą dyr. Tow. muz. p. Barabasza, był go 
dnym i pow»żcym hułdem, złożonym przez nasze 
miasto zasładze Henryka Sienkiewicza. Zapał, 
z jak m wszystkie stery społeczne pospieszysy 
wziąć udział w poważnym obchcdzie świadczył 
o jednolitości uczuć ogółu. Na kilxa dni przed 
datą obchodu zabrakło już w kasie biletów, a 
nastrój, jaki panował w teatrze, wymowne da 
wał świadectwo o podniosłej powadze uroczy 
Btości. 

Wstępne słowo przypadło w udziale Stanisła- 
wowi hr. Tarnowskiemu. 

Mowca zaczął od tego, Że nezuciem dumy i 
chluby przejmnje go ta chwila, w której może 
podnieść i uczcić zarłagi polsziego pisarza, — 
którego sławę głosi świat cały, który imię pol- 
skie otoczył blaskiem, a na literaturę polską 
zwrócił uwagę całego ueywilizowanego ogółu. 
Od czasów puezyi Mickiewiczewek'ei do poja- 
wienia się powieści „Ogniem i mieczem* litera 
tura nasza miała świetne talenta i cesne do 
robki, ale nie miała blasku. Rzacił go na nią 
dopiero pisarz, który przyrodzone bogactwo 
wyobreżai twórczej połączyć umiał z wytwuc- 
nem mistrzowstwem słowa, ze sztuką, i obda- 
rzył piśmiennictwo szeregiem arcydzieł, które 
84 chlubą naszej — a dorobkiem i własnością 
wszechświatowej literatury. 

Hr. Tarnowski zastanawiał się kolejno nad 
poczytnością dzieł Sienkiewicza za granicą i 
rozbierał jej przyczyny i waranki. Eutazyazm 
największy badzą one w Anglii i podubno w 
R'ayl, gorączkowo czytane są we Włoszech, o- 
bojętnie przyjmowane we Francyi i Niemczech 
Rzważanie przyczyn tej nierównomiernej po- 
czytn $:1 dzieł Sienkiewicza, zależnie ud wa- 
runsów rasy, cywil.zacyjnego rozwoju, tła 1 
metody twórczej naszegu pisarza, Staje Się dla 
uruf. Tarnowskiego punktem wyjścia do wydo 
bycia znamiennych cech genialności w talencie 
aatora „Krzyżaków“, do wysunięcia Da pierw 
szy plan pierwiastków Szezcrości, do ukazania 
wszystkich cech bogaciwa wyobrażai i ariyzen 
wystowienia niezrównanej plastyki i siły kolo 
rytu w tworzeniu opisów i przygoiowywaniu te- 
renu powieściowego, wreszcie tegu moralnego 
zdrowia, które wieje ze wszystkich powieś 3 
Sienkiewicza i jest zadatkiem trwałej wart: ási 
jego pism. 

Mowca zakończył słowami wysoki: go uzna- 
nia, podnosząc, Że skoro przez taki talent spły- 
wają na lieraturę naszą tak niepowszednie bla 
ski, skoro wpływ jego nietylko w kraju, ale i 
poza jego granicami sięga tak daleko, słuszna 
jest, aby go czcić, wielbić i być dumnym z je 
go posiadania. 

Po odczycie, nagrodzonym gromkiemi okla- 
skami, rozległy sę dźwięki „Kantaty rycer- 
skiej“ Zygmanta Noskowzkiego, odśpiewanej 
przez chór ukademieki, z akompaniameatem or- 
kiestry, pod baiutą dyrektora Barabasza, a na- 
stępnie pełnego prostoty i charakterystycznej 
rytmiki poloneza z „Hrabiny“. 

Po pieśni ekóru nastąpiła jednoaktówka Siem- 
kiewicza „Czyja wina?*, ten w misternym dya- 
logu dwojga rozchodząeych sę kochanków wy- 
rzeźbiony cbrazek dramatyczny, mający wybi- 
tne piętno niepospolitego kunsztu słowa i wy- 
twornej, salonowej dyalektyi. 

Rolę Jadwigi Kurłowieckiej odtworzyła była 
artystka sceny naszej, p. Irena Pomian-Solska, 
której bogaty indywidualizm duzwohł wyzyskać 
wszystkis odcienia roli, trzymauej w dyskre- 
tnych półtonach. Przedstawicielem roli malarza 
Leona był młody amator p. Z., który bardzo po- 
prawną dykcyą wyrzeżbił piękny Sienkiewi- 
czowski dyalog. 

Po przedstawieniu Sienkiewiczowskiego o- 
brazka ukazała się na scenie utalentowana a- 
matorka p. Zawiłowska i obdarzyła słuchaczy 
aryą z „Halkı“, powtórzoną na ogólne żądanie. 
Gorący 1 zasłużony oklask zdobył także p. Po- 
pławski za wysoce artysiyczne, pełne szczerego 
uczucia wygłoszenie „Janka muzykanta*. 

Wrażoń wieczoru dopełniły żywe cbrazy, u- 
kładu artystów malarzy prof. L. Wyczółkow- 
skiego, oraz pp. Bukowskiego i Dąbrowskiego. 
Pierwszy z nich odtwarzał epizod z powieści 
„Ogniem i mieczem“, mianowicie scenę po po- 
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NOWA REFORMA 


jedynku B-huna z Wołodyjowskim, dwa inne 

z powieści „Quo vadis* ilustrowały „Spotkanie 

Nerona z św. Piotrem“ i „Śmierć Petroniusza“. 
W. Pr. 


KRONIKA. 


Kraków, 20 lutego. 


Wawel rezydencyą cesarską. Wozoraj wieezo- 
rem przybył do Krakowa osłonek Wydziału krajo- 
wego, p. dr Wereszczyński, ażeby prowadzić dalej 
sprawę przekształcenia Wawelu na rezydencyę ce- 
Barską, usunięcia stamtąd koszar wojskowych i aspi- 
tala, a wzniesienia natomiast nowych budynków. 
Według informacyj p. Wereszczyńskiego, władze 
wojskowe zgodziły się już na wybrane place pod 
nowe koszary i szpital. Ostatni ma stanąć na prze- 
strzeni 14 morgów w Rakowicach naprzeciw cmen- 
turza krakowskiego i będzie odpowiadać najnow- 
szym wymaganiom sanitarnym. Obok szpitala zało: 
żonym będzie ogród. Koszary zbudowane być mają 
według normy I kl. 

P. Wereszczyński zabawi w naszem mieście dziś 
i jutro, celem załatwiena różnych drobnyeh życzeń 
wojskowości i w tym eelu porozumiewąć się będzie 
z oddziałem budowniczym wojskowym, przyczem 
pomocnym mu będzie presydent miasta, p. Fried 


lein. Wśród tych kwestyj me nastąpić ze strony | w 


wojskowości decyzya, kiedy wojsko będzie mogło 
opuszczać poszczególne ezęści Wawelu, azeby mo- 
żna przystępować natychmiast do ich restauracyi. 

Dotychczas nie jest jeszcze wyrównaną różnica, 
między kwotą, żądaną przez władze wojskowe na 
nowe koszary i Bzpital, a kwotą, ofiarowaną przez 
Wydział krajowy imieniem kraju. Różnica ta jest 
dość znaczną i jest główną przeszkodą szybkiego 
załatwienia tej sprawy. Kwestya ta ezeka jeszcze 
Ba załatwienie, które jednak — zdaje się — szyb: 
ko nastąpi, gdyż władze wojskowe okazują Bię 
skłonaemi do ustępstw. 

Sekcya il (skarbowa) m. Krakowa na ostatniem 
posiedzeniu, które się odbyło wezoraj wieczorem 
pod przeweduietwem hr. Andrzeja Potockiego, za- 
stanawiała się nad obmyśleniem źródła fandnezów 
na bndowę 6 szkół ludowych, na eo potrzebną jest 
kwota 974.000 koron. W dalszym toku narad se- 
acya Zastanawiała Bię nad inwestycyami, jakie w 
najbliższej przyszłości czekają masto i nuehwalisa 
prosić prezydenta m., aby zarządził wybór odrębnej 
«cmisyi, Gudadająeej się z delegatów wszjslkiuu 
imteresowanych sekcyj 1 komisyj, celem opracowa- 
uia programu koniecznych iawestycyj, a mających 
się w najbliższym es sie dokonać, Oraz eelem sfi- 
nausowania połączonych z tem wydatków nadzwy- 
ezajoych, 

Sezeya przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
magistratu w Spruwie opłat placowego od dorożka- 
czy, w połączeniu z waioskiem, by opłat tyeh nie 
podwyższać, tnd<cieś uchwaliła odpisać reBztę s po 
życzek z fundnszów arcyks. Radoifa, udzielonych 
decm rękodzielnikom krakowskim, s powoda nie 
możności ich śsiągaięcia, 

Nakoniec sekeya przyjęła jasaeze do wiadomości 
sprawozdanie 0 zamkuięoii racjunkowem fuadusza 
amortyzacyjaego, pożyczkowego i fundasSzn mnzenm 
aarodowego za lata 150%, 45971 1598 i uchwalida 
przedłcżyć Radzie miejskiej wuiusek o udzielenie 
absolatorgum odpowiedziaieym ursędnikom kaso 
wyw, z= r- 

Szkoła miejska fotograficzna Im. śp. Waiere 
go Rzewuskiego. Ubiegłego dnia ubradowała pod 
przewudnietwem prezydenta m. p. Fr.ed.eina ko- 
misya ad hoc złużoaa z rzecz znawców i kierowni- 
ków sekcyi nad wnioskiem przedłoż nym radzie 
miejskiej przez członka jej prof, dra Bandrowskie- 
go a dvyczą ym zaścżenia szkoły fut graficznej 
miejskiej imienia śp. Walerego Rzewaskiegu. 

Komisya w zasadzie przycbyliśa się do projsktn 
wnioskodawcy, według którego azkuł. ubejmowa- 
«aby dwa jednoroczne kursy sam deelne: pierwszy 
pUzU +łmiają y“ i prowadzo y na wzór kursów 
nzupełnzjących wieczornych szkół przemysłuwych, 
a d ngi „fachowy*. 

Nastę.nie komisya po omówiea'n poszczególnych 
puuktów prejokta tej szk ty uchwaliła szkic Orga 
nizacyt 1 statuta t j ivstytucyi przedł żyć weuści- 
wym sck yom i radzie miejskiej do zatwie dzenia. 

Na weie balu bia skiego zeczyli: prefcs"rowie 
Jentysowie ŻU, red. A. Chy! əxa 10, prof. Fieri 
chowie 10, dr A. Dobos-yńsk, 20, adw. Berafino- 
wie Chmurzcy 30, Józefowa K tarpińska 20, Mı- 
chałowie Baiucey 20, dyr. Ù. Masal 10, adw. Wł, 
Lisowscy 20 , Wiukowski 10, adw. Koy 20, Kon. 
acanty Wiszniewski 20, net. F. Obmński ze Stare 
go Bącza 6, Gebethner 6, ks. restor Knapiński 40, 
de W. Seidl prezes kołx „Szkcły ludowej“ w Mo- 
rawakiej Ostrawie 40, hr. Andrzej Potocki 20, prof. 
Parańska 20, prof. Kader ŻU, Gabryelski 20, Pv- 
rębski 20, dr Klakurka 10, ks. Londzin 6, Dru- 
karsia narodowa przy wypłacie rachunków 5, dr 
Daszyńska-Golińska 5 koron. 

Nadto na szkołę w Biały złożył J. Dandjewski 
20 koron, a sxładka, zebana w czagje zabawy 
w domn p. Kurk., przyniosła 40 koron X haierze. 

Uniwersytet iudowy. We środę o godz. 7 wie- 
ezorem odbędzie się trzeci wykład dra Balickiej 
„O życiu”. 

Na wieczór Słenklewicza nadszedł z Pragi na- 
stępują y telegram: „Z powoda uroczystości, którą 
na cześć Sienkiewicza urządziliście, żyegymy z Pra- 
gi czeskiej: Niech Bóg da zdrowie i wiek najdłnż 
Bzy największemu z Żyjącyc« powieściopisarzy pol- 
skich, którego utwory z nwielbieniam czytają setki 
tys <cy czytelników ezeskich. [Dr Herben, redaktor 
Czasu; Jan Langner, tłómecz Sienkiewicza 

śgromadzenie mieszczar «rakowekich odbyło 
się daia 19 b, m. w lokalu redakcyi Mieseceanina. 
Przewodniczył p. Mikołsjski. Zgromadzeni omawiali 
sprawę listu ctwartego p. Ruberta Stillera, o któ- 
rym już poprzedaio wspominaliśmy i wybrali depu 
tacyę, która uda się do Wiednia z prośbą do Koła 
polskiego i posłów polskich nc za Kołem stojących, 
o wniesienie interpelacyi w sprawie Stillera i o po- 
parcie taj interpelaeyi przez inne stronnietwa Izby, 

Następnie zebrani postanowili zwrócić się z proś- 
bą do komitetu budowy pimnika T. Kościuszki 
w Krakowie, aby pomnik ten został odiany w kraju, 
a nie w Wiednin, a p. Kramarczyk majster mu- 
farski oświadczył, iż w razie, gdyby prcśba ta nie 
została przez komitet nwsględniouą ocofaie swoją 


w tym kierunku, ażeby parlament nie udzielił ze 
twierdzenia wydanemu na podstawie § 14 rozpo: 
rządzeniu cesarskiemu, zeoszącemu opusty należyto- 
ści przy przeniesieniu prawa własności nierucho- 
mości. 

Wreszcie uchwalono wnieść protaat do Rady mia 
sta przeciw ewentualnemu wyborowi na II wice- 
prezydenta miasta p. Wincentego Dobrowolskiego, 
starszego komisarza namiestnictwa. 

Z dyecezyj. Tarnowska: Zrezygnował z profe- 
Bury stud. bibi. w seminaryum duchownem ks, kan. 
dr. Jan Bernacki, Zamianowani: profesorem tegoż 
przedmiotu ka. dr. Tomasz Włoch, dotychczasowy 
profesor dogmatyki; ks. dr. Andrzej Macko, wika 
ryusz katedraiay, profesorem suplentem dogmatyki; 
ks. Józef Kalieiński, wikaryusz katedralny, kate 
chetą przy szkole wydziałowej w Tarnowie. Oi- 
znaczony ćZTpositorio ĉn. ks. Józef Jarzębiński 
proboszoz w (amniskach (Fox). Przaniesieni: ks. 
Wojciech Jachua z Ujśeia Solnego do Podegrodzia, 
xs, Józef Prokopak z Kolbnszowy do Wojnicza, ka. 
Andrzej Polek z Wojnicza na katechatnrę do Kol- 
buszowy. 

Przemyska: Zmarł w Babieaeh ks. Józef Karpiń- 
ski, proboszoz tamtejszy i dziekan przemyski za- 
miejscowy, w 77 roku życia, a 51 kapłaństwa. 

Kasyno powszechne urządza w sobotę dnia 24 
b. m. zabawę Z tańcami, Muzyka wojskowa 13 pp. 
Początek o godz. 8 wieczorem. Zaproszenia wydaje 
sekretaryat kasyna eodziennie w godzinach nrzędo- 


ych. 

Ostatnia wieczornica taneczna w salach kra- 
kowskiego „Sokoła* odbędzie się w niedzielę d. 25 
b. m. Poezątek o godz, 7 wieczorem , koniec o 3 
Wstęp dla ostonków i młodzieży 50 et.; dla gości 
wprowadzonych 1 złr. 20 or. Przygrywać tędzie 
„Harmoaia*, 

Ogromne zbiegowisko wywołał wezorsj wieczo 
rem w ulicy Krakowskiej niejaki Fr. Porębski, no- 
toryczny złodziej, który zamyślał wśród tumaltn 
dobrze się obłowić; Skoro jednak zobaczył, że mi- 
mo udałego zbiegowiska „iatereu* nie ma widoków 
powodzenia, a policya Śledzi za sprawcą awantury, 
napadł na jakiegoś małego żydka i uderzył go tak 
silnie w głowę, iż ten, krwią zalany, upadł na zie 
mię. Porębski, którego natychmiast aresztownno, 
uómaczył się, że żydek Ów starał się sięgnąć do 
jego kieszeni i że to spowodowało go do tak bru- 
talnej obrony. Pomimo to jednak Porębskiego na 
dłnzszy 0288 Osadzono w aresztach „pod telegrafem*, 

13 ietni złodziej. Onegdaj wieczorem aresztowa- 
no Stanisława Mumeczkę, 13 - letniego złodzieja, 
który dotychczas bye jaż 12 razy karany za rosli 
czne kradzieże. Mameczko, którego przychwycono 
na wyłapywaniu godębi około kościoła N. P, Maryi, 
ubwiadczył na inspekeyj policyjnej, że „zawód zło- 
dstejski sprzykrzył się mu i skutkiem tego posta 
nowił żyć z handlu gołębiami....* naturalnie — 
kradzionemi. 

Z notaryatu. Izba ROtaryalna lwowska ogłasza, 
że z powodu przeniesienia notarynssa z Chorodowa, 
zachodzi potrzeba ustanowieaiz w Chodorowie zub. 
stytuta motarynsza i wzywa tych, którzy o tę sub- 
stytucyę ubiegać sią pragną, ażeby podania swe do 
3 dai wnieśli do tejża Izby. 

Pogrzeb bəz księdza. Przed kiika dniami sa- 
azeda przykry w Krakowie wypadek. W szpitalu 
powszschaym nmarł sinchacz medycyay, Tudenez 
Tuynzyńuki, na którego pogrzub.e dzthowicnstwo 
udmówido Ostatniej posługi, podając za p>wód, Źs 
zmarły nie chciał przyjąć kapdana, który przyby. 
ao szpitala, aby ma udzieiić ostataich pociech re- 
dgijuyeb. W sprawie tej przesyła num liozae gro- 
nə akademików następujące pismo, z prośdą o Za 
MiG8ZCZERIG : 

Dna 13 intego b. r. zmarł na 'di.iale chirur 
gicznym sspiżala Św. Łazarza 6. p. Tadeusz Tu 
szyński, ułnchacz medycyay. Zmarły, do którego 
wożwano kaptana w ostatniej chwili, me spowisdas 
się Z tej tylau przyczyny, że bez złej intencyi pio 
«solo O oBtatnią p 8:ngę raligijną za pÓŹ40, RiE Zaś 
diatcgo, jak ch<ą fadunywe 1 ZNprsale Mylne pu 
głoski, jakoby gpowiudać się nie chciać, Tu pierw- 
aze, 0u jako koedzy 1 bl.Scy zmar:ogo, bo zmarły 
miał kolegow za aajblizszych subie, w 1m:ę pra- 
wdy 1 koleżeństwa w tem smatsem i krnieczauńcią 
spowodowau m wspomaieain pośmiettaem pragnęli- 
oyśmy putlcznie zazoaczy Ć, 

Mylna ta p.głosua dała powód do odprowadzenia 
zwłok 6. p. Tudeusza na m.ejsce wie.ZzJego Bpo- 
czyBku bez ubecaeści ke.ęaza, bo ks. kapelan szpi 
tany, na tej chyba mylaej polegające p: głosce, od- 
mówił swej asystensyi, w ostatniej chwili podając 
za powod vudmowy, ze zmarły 8ę nie spowiudał. 
Podobnie i*przeur OO. Misyonarsy (przełożony ka 
pelaBa Szpit.) staacwozo udmówił posługi chcześci- 
jańskiej, nadmieniająe, że młodzież może apelować 
ao władz wyzszych. 

To diugie, o co, w imię pamięci szanowanego 
przez nas kolegi, upomaieć się chcemy, a upomnieć 
ag mamy prawo i Odowiązsk, bo Sądsimy, że zmar 
łemu wyrządzono krzywdę; koledzy bowiem któ- 
rzy ndałi się do kancelaryi biskupiej, Otrzymali od 
kz, kan W. Bandurskiego łaskawe pisemna pole 
cenie dla ks. kapelana szpitalnego, aby nie odma 
wiał katolickiego pogrzebu, jeżeli Żadne nie ga- 
ehodzą przeszk.dy, rzeszkód w.docznie nie było, 
gdyż wobec pama konsystoryalnego ks. Steindi, 
zastępca kapelana, natychmiast oświadczył gotowość 
oddania posługi zmarłemn. Niestety było zapóźno, 
bo pochód był już tymczasem daleko, a kapłańską 
posłngę oddał dopiero zmarłemu od bramy cmen- 
tarnej towarsyszący swłokom kapelan tamtejszy, 
za eo publicznie składamy mn serdeczne „Bóg za- 
płać !“ 

Zamiaszcza ą0 oświadozenis niniejsze, chcemy tyl- 
ko wyjaśnić rzeez w imię prawdy ; cheemy we wła- 
ściwem świetle i zmarłego ł nas samych przedsta- 
wić, bo ani z winy zmarłego, ani z naszej, nie 
stało się tə na co ogół miał sposobność patrzeć, 
a ov nieświadomi prawdy mogą najfałszywiej obja 
Śmiać i komestować. Śkromnem już tylko i nastę- 
paem żyezeniem naszem jest, aby fakt, który był, 
bądź eo bądź, krzywdą, wyrządzoną zmarłemn, od- 
nośne władze właściwie osądziły, My, może mniej 
świadomi ścisłych przepisów kościelnych, zapamię- 
taliśmy jednak to, że umarłych grzebać jest ubo- 
wiąskiem, religią wskazanym i w imię tej zasady 
oddalińmy ostatnią postngę zmarłemu. 

Podpisało ogółem 90 kolegów ś. p. Tuszyńskie- 
go. (Podpisy znane są redakcyi). 

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyła 
we Lwowie p. Kasimiera Gutwińska, rodem z Gdo- 


dsklaracyę, którą zoobowiązać się wykonać bezpła-| wa w Galieyi, 


tnie roboty murarskie około podstawy pomnika, 
Uchwalono zwróce'ć się do Koła polskiego i po 
za Kołem atojących posłów poiskich o działanie 


Kronika jiwowska. Bal weteranów z r. 1863 
cdbył się onegdaj w Kasynie miejskiem i powiódł 
się doskonale. 


Kraków. 21 Lutego t+00. 


We Lwowie zawiązał się komitet nauczycielski, 
który mz zamiar urządzić wspólną wycieszkę nau- 
czycieli z całego kraju na wystawę paryską w r. b. 
Wycieeska wyrnszyłaby ze Lwowa dnia 15 lub 16 
łipca, a złączywszy się po drodze w Krakowie z re- 
sztą uczestników, wyjcchałaby na Wiedeń, Zurych 
do Paryża, 

Komitet fundaeyi im, Karola Szajnochy odbył 
pesiedzenie. Stan funduszów wynosi 64 325 koron 
90 halerzy. Z fuadacyi pobierali w ubiegiym roku 
zasiłki: Karol Brzozowski, Zygmnnt Miłkowski i 
6. p. Władysław Kozłowski, 

„Rp... polkę* (recepta na polkę) ułożył kapel- 
mistrz Roli na dzisiejszy bal lekarzy. 

„Sokół* w Biały. W dniu 18 b, m. odbyło się 
pod przewodaiotwem dra Bogdanika poufae zebra- 
aie w lokalu „Czytelni polskiej" w Biaty dla sa- 
wiązania tamże „Sokoła*, Lieznie zgromadzeai je- 
dnomyślnie oświadczyli się za potrzebą wprowadse- 
nia w życie tego pożyteczaego, a zdawna projekto- 
wanego stowarzyszenia. Wóród żywego zaintereso- 
wania się do późnej noey trwały obrady, na któ- 
rych wyczerpująco praedyskutowano i mehwalono 
statut, oraz wybrano komitet, który ma załatwić 
czynności wstępne i formalności prawne. W zebra- 
niu tem wziął udział wiceprezes Zw ązka polskich 
„Sokołów“, a prezes „Sokoła“ krakowskiego, p. 
Turski. 

Nowemu gniazdn sokolemu przesyłamy aerdeczne: 
Czołt m! 

Niechaj tam wśród miejscowej Prlonii krzewi 
siłę ciała i ducha, a niech w niej bezwzględnie 
tępi „słabość“ i wszystko, co z niej słego się rodzi. 
` Szkołs polska w Cieszynie. Š'ąaka Rada szkol- 
na krajowa załatwiła odmownie podanie Hila- 
rego Filasiewicza i towarzyszy o polecenie gminie 
miasta Cieszyna, ażeby założyła szkołę ludową z 
wykładowym językiem polskim. Jako powód odmo- 
wnej rezolueyi podaje krajowa Rada szkolna stwier- 
dzony rzekomo przez okręgową Radę azkoluą fakt, 
jakoby przeciętna liczba dzieei polskish w Cieszy- 
nie, obowiązanych do nauki szkolnej, wynosiła tyl- 
ko 81 w ostatniem pięcioleein, gdy ustawa wyma- 
ga najmniej 40. Oazywiście Niemcy z Demlem na 
czele postarsli się per fas et nefas o to, ażeby 
Rada szkolna krajowa otrzymała tak niekorzystny 
dla nas materya? statystyczny, urągająey rzeczywi- 
stemu 'stanowi rzeczy — ale to mie przesądzs spra- 
wy. Teraz jest obowiązkirm naszym założyć w Cie 
szysie prywatną szkołę Indową pvleką. Zaajdą aię 
tacy, którzy tę sprawę podniosą, a społeczeństwo 
pospieszy z pomocą, 

W sprawie Witolda Leitgebera, aresztowanego 
pod zarzutem rzekomej „zdrady stanu“, nadeszły 
następujące nowe szczegóły: W poszukiwaniu za 
broszerą Lsitgebera o Rapperswylln i Skarbie ma- 
rodowym odbyła policy: pruska rewisyę w księ- 
garni Dziennika Kujawskiego w laowrocławia, 
oraz w redakcyi Dziennika Berlińskiego, gdzie 
zmalasła i zabrała 3 egzemplarze tejże broszury. 

Gazeta Ostrowska, która skwilowo, z powodu 
aresztowania redaktora, doznała przerwy, już obe 
caie znowu regularnie wychodzi, pod redakcyą je- 
dnego z poznańskich dzienninarzy. W ostatnim an- 
merse tego piama redakcya dznui: „Po dokładnej 
rewizyi w drukarni, księgarni i miesskania prywa- 
tnem zabrała policya tylko nakład bresaury „Rap- 
perswyjl, wspomnienie z podróży“ i wszelkie ko- 
reapondeneya Od blskiego krowsego p. E,- który 
w taj sprawie zasięgsął wiadomości w Posnamiu, 
doniadnjemy się, że śledztwo wnet się skończy i 
po zbadanin korespondeacyl, p. Leitgeber na wol- 
achó wypnazezony zostanie, gdyż mie œa obejąża” 
jących dowrdów, * 

Guzcta Opolska omawiając irformacye pasze O 
p Leitgebrze, prostuje jeden nmasczegół tychie, a 
mianowicie, 16 drokaraię 1 Gazetę Ostrowską sato- 
tył nie p. Leitgeber, leeś p. Teesf.r Nuwicki, 
obecny redaktor odpowiedaiainy Gazety Opulskiej, 
cd którego następnie p. L. nabył arnkarnię 1 pt 
amo w Ostrowie. 

Kron:ka warszawska. W niedzieię nroczy:tym 
porankiem Św ęcoao 50 lecie pracy aktorskiej p. 
Józefy Mazurowsziej, Gdy aę jnbilatka niazała na 
scenie, pnubliezncść powitała ją przeciągłym ukla- 
skiem. Po odegranin fragmentu Kotzebuego, wy- 
branego wyłącznie dla p. Mazurowskiej, wzruazoną 
do głębi artystkę otoczyli kołem Mczni towarzysze 
pracy gesNiczaej z rsżyserami pp. Ładnowśtim i 
Szymanowskim na ezele, Składając jej serdeczne 
zyczeBia. Następaie p. Niewiarowska wręczyła ju- 
oilutes wieniec srebrny Z Rapisem: „Józefia Mazn- 
rowskiej koledzy i koleżanki w dnia BU letniego 
jubiłonszn*, Od pnbliczności podano broszę złotą z 
brylaatami, od dyrekcyi teatrów wieniee, dwa wień 
ee laurowe i kosz kwiatów od koleżanek, 

Ukszała się w drukn oddawna oczekiwana pal- 
tyeya opery Adama Miiachheimerh „Mazepa“ do 
śpiewu s towarzyszeniem fortepianu, wydana na- 
kładem firmy Gebethnera i Wo.ffa, 

W teatrze Wielkim odbyła się pierwsza próba s 
„Widm* Moninszki, Daieaniki podnoszą, że pod 
względem reżyserskim „Widma* wypadły świetnie; 
zastoBowane tu wszystko, eo na Scenie zastosować 
mcżna. Są efekty świelane, Bą efekty maszyneryi 
teutralnej, dzięki której baranek chodzi i porusza 
głową, aniołki przelatują ponad sceną, widma wy- 
ebodsą z pod ziemi i w nią się zapadają, a prze- 
dewszystkiem ehór rusza się na scenie, bierze ży- 
wy udział w akoyi, ehór gra. 

Bal artystyczno literacki odbył się owegdaj i pc- 
wiódł się wybornie. Do komitetu balowego nale- 
żeli wszyscy najwybitniejsi literaci i dzienikarze 
warszawscy. 

Z Warszawy dononzą, iż w końca przeszłego ty- 
godnia wypuszezono na wolność sæ kaueyą w kwo- 
cie 1000 rubli adwokata p. Stanisława Leszczyń* 
skiego, byłego kierownika osytelai ludowych przy 
Towarzystwie Dobroczynności. Jeżeli wiadomość ta 
Sprawdzi się, można mieć nadzieję, że i reszta osób, 
aresztowanych na Boże Narodzenie, zostanie wypu- 
szozoną. Śledztwo oezywiście wykazać mnsiało, iż 
aresztowanym osebom niesłusznie podsuwano agita- 
eyjne dążności. 

Korespondent Kuryera Lwowskiego, zastaszwia* 
jąc się nad przyezyną aresztowań, pisze: 

„Opróez Turana wykłuwa się do ńwiadomości 
naszej jeszcze iane zjawisko eteryczne: niejaki p. 
Raezkowski. Jest to uezony szpieg, wyćwiszeny w 
Belgii, Franeyi i Anglii, rodzaj wyższego detekty- 
wa. W lecie mieszkał w Warszawie przy ulicy Sa- 
dowej, gdzie miał formalne biuro i gdzie się seho- 
dzili zaprawiaai do wyższego dzieła młodzi ludzie, 
Grasuje ta osobisteść pono od roku przeszło i skut- 
kiem widocznym jej działalneści jest zwiększenie 
sę liezby aresztowań i ezęsteze obławy, zwłaszcza 
pomiędzy robotnikami. Osobistcóć ta miesskzła z 
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Początku w arystokratycznym hotelu Briilowskina i 


raj gi się wykwintną elegancyą Wia 


Połądanem trochę się nim zainteresować." 


kilka dni atrsymuje si łoska, jakoby £ 
ymuje się pogłosza, Ja! 
Petersburga otrzymano wiadomość o skazanin dro- 


zę admieistracyjną redsktorów Kuryera Warszaw 


90, pp. Olszewskiego i Nowodworskiego, orsz 
Wydawcy tego pisma, p. Salomona Lówenthala — 
Da Głaższy pobyt w maiej lnb więcej odległych 
miejscowościach cesarstwa rosyjskiego. Pogłoska ta 
jest Zupełnie bespodatawuą , Sdyż faktem jest, że 
żaden ztych panów nio nie wie o rzekomo wyzna- 
zonoj na nich karze, a wiadomo także, że p. Lö- 
Wouthal przed kilka dniami wyjechał do Nicei za 


Pazzportem, udzielonym mu z Petersbnrga. Oczywi 


SIE odmówiomoby mn paszportu, gdyby mu zagra- 


2 kara sęsłania. 


Bal polski w Petersburgu. W sobotę odbył się 
W Petersbnrgn doroczny Kal polski. Jak swykle, 
Wyróżniał się świetncścą. Obecni byli na balu am- 

dorowie portngalski i perski, oraz wiele csób 
Brzyjezdnych. Dzienniki uważają ten bal za jeden 
£ majpiękniejszych i nmajdystyngowańszych w tym 
sezonie. Gospodyniami balu były panie: Marya Ma- 


leszewska, Natalia Spasowiezowa, generałowa Bor 


kowska, inżynierowa Żukowa, Wanda Sędzikowska, 
Holena Piltzowa i Leonowa Gaoińska; głównym 
gospodarzem był generał Jocher. Między gośómi 
anajdowali sią: Józefostwo Potoccy, Zygranntostwo 


Tysskiewiozowie, 
cowios. Tańcami 
i Donsin Borkowski 


br. Wielopolski i marszałek Niem- 


Cztery konkursy, W ostatnim Nrse Wędrowca 
OBloszono warunki czterech konkursów literackich. 


Ogłasza je księgarnia T. Paprockiego i 8p., prze- 
Znaczając ną nagrody ogółem 2.000 rubii. 


onkurs I, Na powieść historyczną z dziejów 
Naszych, napisaną barwnie i żywotnie, stanowiącą 
zamkniętą w sobie całość, objętości najwyżej dwóch 
tomów zwykłej szesnastki (głównie pożądane BĄ 
Prace objętości jednego tomu). Najlepszej pracy 


Przyznaną bądsie nagroda w anmię 700 rubli. 


Konknra II. Na powieść obyczajowo społeczną 


stanowiącą zamkaiętą w tobie całcść, przyczem au 
torom 


Felądane są prace ob,ętuści jedaego tomu). Za naj 


Opay pracą prsyznang będzie nagroda w sumie 


600 


rubli, 


Koakars III. Na powieść dia młcdzieży płci 
obojej, w wicku lat 14 — 17, napisaną barwnie, 


żywo i ponczająco. Objętość wynomć wiana najwy 


żej 15 arkuszy druku. W dziale tym przyznane 
dwie magrody: pierwsza w snmie 250 rubli i 


druga 106 rabli, 
Konkurs IV, Na dzieło ilustrowane z zakresu 


rękodzielnictwa , popniarnie napisane. Każda praca 


wiana zawierać podręcznik zupełny i przystępny 
£ Szo6ścią rzemiosł do wyboru i uznania autora, 
Objętość dzieła nie powinna przenosić 20 arkuszy 
drnka. Nagrody wynoszą: pierwsza 300 rubli, dru- 
ga 150 rubli. ` 

Nagrodzone I i II nagrodą prace pozostają wła- 
sRościę księgarni T. Paprockiego i Sp. Utwory, 
Kadsyłane na konkurs, nie powinny być wgdzie 
` dJermın padsydania rękopisów 
wa uceń 15 sierpnia r. b. 

a Bodrów, słożona s 18 usób, dała w nie- 
Śzięłą wieczor SWÓJ pierwszy koneert w Sali „Co 
4 w Wiedaiu. Pierwszy numer, hymn naro- 
dowy Btd.ów, powitaśa pablicaność z niekłumanym 
©atatyszm , ktory wzrastał następnie przy każdej 
prodnacy,, Kapelmistrz Jan van Volani: fen podija 
Paolicenożć, Jazo dyrygent, prustutą 1 nicwymnszo 
Dem Ezchowaniem 8$. 
woja į przøatępstwa. Weding doniesienia dzien- 
Mika Łali(- Mul Guzelte, Sędzia miasta Liwerpolu 
Przy sposubnuaci oriwarcia roxów BĄdu pizysęgiych 
Skonstatoważ, Żu liczba przestęp tw w cadej Auglu 
zmniejszyła się. Sędzia di dał, Żu Okolicznuść ta jesu 
Skutkiem wojny w podudniowej Afyrce, dowąd ududu 
SIę wiec indywidnow bez stałego Zajęcia. O tem 
nie mysia? chyba Chumberlnn, Rhodes I towarzy8z . 
Wivdnia otrzymujemy następują?e pemo: 

(W oBtatmon dniach pojawiła SQ wWzmianza w 
kilu dziennikach ni. mieckich i czeskich, podnoszona 
rÓwn.eż prze: pisma polskie, jakoby polskie aka 
demickie stowarzyszenie „Ognsko* We Wiednia 
Wobec uroczy8tuś-i urządzonej przez komitet pota 
dniowych Biowian na cześć poety złoweńskiego 
Preszerna dziwnie się znalazł, QCtóż na Walnem 
zgr. madzens:u „Ogniska“ wyrażuno oburzenie £ pO 
wudu czynionych Towarzystwu gurzutów, które 84 
Du jzupełniejszem kam:twem, N gprawdą j:st, jako 

yśmy odpowiedzieli: „Nie jesteśmy słowianami i 
Pruzummy, aby nas na przyszłość pudobnemi 8pra- 
Wami Lie zatrudniano“. 

Niniejssem prosimy również inne dzieaniki o umie- 
Denio tego sprostowania. Za wydział: Juliusz 

Ots, prezes, Tylka Bromslaw, sekrętars. 

, Proces karny w Sprawie aprzeniewierzeń w Ka 
le zaliczkowej w Meisiku rozpoczął się wczoraj 
Przed sądem przysięgłych id Pradze, Bohaterem 
Proceay jest- Franciszek Winkler, były dyrektor 
bej Kasy zaliczkowej ped firmą Hospodarska Za- 
abag tóra w r. 1897 sbankrutowaca, Defioyt-po 

adanių ksiąg oceniono na 800.000 słr, 

Foces o szpiegostwo Przeciwsko byłema ofi- 
Owi kolei Mosetigowi i byłemu podporucsniko 
wyroj i odtęisie się w meca przed trybuaałem 
Pejam w Wiedniu. st 
W. nya, jeżeli tylko ma © re zip wolę, po- 
Eodny pe z sooyalistamii nik. a sobie wcale wy. 
wororaj pilce dowcipny 0 +8 vivendi. Jak to 
seroma 7 telegram doniósł, odbyło wię w Wiedniu 
pocą enie soeyalistów celem zaprotestowania 
jęz, "KO zowej ordynseyi wyborczej dla gminy 
iedaia. Referował, jak wiadomo, Schuh- 
» Ale teraz dopiero dowiecie się, ma jaki do 
sgtom Je? wpadł zastępca rtąda, Obecny na Owem 
in. Gdy Schuhmeicr wystąpił zbyt ostro 


r stąpi 
polięgy eko burmistrzowi miasta Wiednia, komisars 
nić w Pizerwał? mu, twierdząc, że nie moża ozy- 
jest b k przeciw arzędowej Osobisteści, jaką 
wo tra. Gdy mowoa następnie w swoich wy- 
Laegęqu Miast „burmistrz Wiednia" mówił: „dr. 
Wszolkiej „Przedstawiciel raądu wstrzymał się od 
także ja laterwencyi, Niechże ta notatka ad usum 
Burzę °? władz policyjnych. 
SRACZnę gaj wiedsiły północną Europę i srządziły 
J skody, Wedłng wiadomości, które nade- 
zwł holma, w prowincyi Dalekarlijskiej, 


w okolicy miasta Falun, srożyła się sil- 
A temperatura obniżyła się do 40 % sto- 


Kości. jest że i miasto Lwów miewa zaszczyt 
6 tego jegom=kcia w swych marach. Byłoby 


dowodzili pp.: Żwan, Słaboszewioz 


A Pozostawia się zupełną swobodę w woborze 
*emata i obrobieniu treśsi. Objętość wynosić ma 
najwyzej dwa tomy awykłej szesnastki (głównie 


naker © 
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cyfr dzierżawy, z zapewnieniem jednak gminie 
udziała w zyskach), głosowało 64 radnych. — 
Wniosek ten więc został uchwalony. 

Z galeryi i na sali odezwaiy się oklaski. 

Wywiązała się dyrkasya obszerna nad tormi- 
nem, jaki naznaczyć trzeba do rozpisania kon 
kursa, Uchwalono sprawę tę poraczyć komisyi 
tentralncj, a to na wniosek radcy Jonasza. 

Zaraz po posiedzenia Rady zobrała się ko 
misya teatralna, celom załatwienia kwestyi ter 
minu kvnkursu. Uchwalono rvzpisać konkuisś 
z terminem do 10 marca. 

Lwów, 20 lutego. (Telef.) Wczorajsza wiado- 
mość podana przez Nową Reformę o słowach 
marszałka, Że „dyrektorem teatru lwowskiego 
może zostać tylko p. Tad. Pawlikowski, 
jest tu żywo komentowaną przez wszystkie dzien- 
niki. Niektóre z nich podnoszą, że marszałek 
br. Badoni, nie powinien był wypowiadać w tej 
sprawie swego zdania przedtem, zanim nie za 
padnie uchwała Rady miejskiej. 

Żawiązał się ta komitet kupców żydowskich 
celem zwalczania kandydatury ministra Piętaka 
na posła do sejma. 

Tow. muzyczne traktuje o kupno pałacu Szy- 
dłowskich przy płacu Dąbrowskiego. 

Korespondent krakowski Słowa polskiego do- 
nosi, że ponieważ kandydatura nadkomisarza 
Dobrowolskiego na posadę II. wiceprezydenta 
m. Krakowa tak nieprzychylnie przyjętą w Kra- 
kowie została, przeto usuniętą ona zostanie z kom- 
binacyi a natomiast wyłoni się kandydatura ad- 
wokata i radcy miejskiego Dra Walontego Sta- 
niszewskiego. 

Z Warszawy donoszą do Słowa Polskiego, że 
ks. Imeretyński odroczył swój powrót z Peters- 
barga na kilka dni. 

W ratusza obchodzono dziś 40-letni jabilensz 
pracy w zawodzie aptekarskim p. Jakóba Pie- 
posa-Poratyńskicgo. 

Lwów, 20 latego. (Telef) Jak się dowiaduję 
od posłów, udających się na posiedzenie Rady 
państwa do Wiednia, jatro w Kole polskiem 
ożywione będą się toczyć rozprawy w sprawie 
wybora wiceprezesa Koła polskiego 
(w miejsce Bilińskiego, który jako gubernator 
Banku austro-węgierskiego zapewne mandat 
złoży) i 2 członków komisyi parlament rnej 
(w miejsce pp. Bilińskiego i ministra Piętaka). 
Nie ulega wątpliwości, że wiceprezesem Koła 
będzie Wojciech hr. Dzieduszycki, aczkol- 
wiek podnoszą także kandydaturę Dawida 
Abrahamowicza. 

Lwów, 20 latego. (Telefonem). Gazeta lwowska 
ogłasza rozpisanie wyborow uzupełniających do 
Rady państwa z okręgu większej własnuści Prso- 
myśi-Jarosław w miejsce p. Dąmbskiego na 16 
marca b. r. 

Do namiestnictwa wpłynęła skarga ze strony 
Towarzystwa Przyjaciół Sztrk pięknych na po 
licyę lwowską za skonfiskowanic reprodukcyi 
sławnego obraza Siemiradzkieg» „D.rce chrze- 
ścijatska*. 

Lwów, 20 latego. (Telef.) Uwięziona tu za 
rozmaite sprawki wdowa po lekarza Eleonora 
Szeparowiczowa, w celi więzicnnej Zaż y- 
ła sublimatu. Wezwaas pogotowie ratunko- 
we przepłukało jej żołądek, poczem przewiezio- 
ao ją do szp:tala więzieoręzo. (Jak wiadomo, 
Szeparowiezowa była tą, kiórh spowudowała a 
reaatowanie dyctaryasza namiestnictwa Fanci- 
szka Helmana ; twierdziła bowiem , że Helman 
chciał ją otrać. Przyp. red.) 

Lwow, 20 latego. Wczoraj w teatrze hr. Skarb- 
ka z wielkiem powodzonicm odegrano „Kordya- 
ua“ Słowackiego. Kordyana grał Sosnowski, M:- 
kołaja I. Hierow:k', Wielkiego księcia Zawadz 
ki, Laarę S:ach: wiczowa. 

Tarnow, 20 lutego. Wczoraj odbył się ta 
wicc poszmistrzów. Radzono nad polepsze- 
niem płać i wybrano del gatów na wiec ogolay 
poezmuistrzów do Wiednia. 


pni. Wiadome, że rtęć zamarza przy 39:50/, Cel 
siusa. Zamiecie Śnieżne, jakich mie pamiętają naj 
starsi ladzie, panowały na całym półwyspie skan- 
dynawskim, skatkiem czego na wiela liniach kole 
jowych wstrzymano ruch pociągów. Zdarzały się 
uawet wypadki, że pociągi grzęzły w Śniegu i nie 
mogły się przez dłngi czas wydobyć z niego. 

Pożar zmiszczył doszozętnie teatr „Trianon“ w 
Paryżu, prsy bnlwarze Rochechouart Og'eń pc- 
wstał w mocy z soboty na niedzielę, a sp strzeże 
no go 0 godz. 3 rano. Budynek padł pastwą pło 
mieni, żgorzały również dekoracye i kostynmy sła 
wnego imitatora Fregoliego, który w ostatnich ty 
godniach popisywał się w tym teatrzykn zawsze 
woba szczelnie zapełnionej widowni. 

50 wolnych biletow otrzymują w Paryżu anto 
rowie wysławianych sztak od dyrekcyi teatru. — 
Oczywiecie te bilety bywają sprzedawane prrez 
antorów za pośrednictwem specyalnych komisyone: 
rów albo powyżsj ceny, jeżeli sztuka „robi kasę”, 
albo poniżej ceny, gdy jest mało widzów. Nieda- 
wao teatr pod nazwą Opóra populaire wystąpił 
z wai-skiem zamiany biletów na gotówkę, alo To 
warzystwo antorów dramatycznych odrznoiło tę 
proposycyę. Dziennik paryski Le Matin rozesłał 
w tej sprawie kwestyonaryust, a odpowiedzi, ze- 
brane przez niego, rzucają interesujące światło na 
tę sprawę. I tak Wiktoryn Sardou pisze: „Wolne 
bilety sę konieczne dla autorów, Proszę posłuchać... 
Za cesarstwa sztuka moja p. t. „Szrafisa* była 
przedetawioną na scenie teatrz Gymnase. Panowie 
z przedmieścia S:, Germain, niezadowoleni z jej 
tendencyi gwizdali i sykali, demonstrnjąc w tea 
Sposób na moją szkodę. Otóż ja meje 50 biletów 
wręczyłem rodakcyi Siżcle'a, która je rozdzieliła 
pemiędzy akiadacsy i maszynistów drakarni. Ci 
w teatrze co wieczór klaskali tak silsie, że gwi 
zdania musiały umilknąć*, Feydean odpowiedział, 
oświetlająs inną stronę tej sprawy: „Autor aamo- 
ny nie potrzebuje się oglądać na tem przywilej, 
ale musimy ratować naszych uhogieh kolegów, 
zwłaszcza zadłużonych, Tantyemy może wierzyc e: 
zasekwestrować, biletów nie może, a ten dochód 
jest nieraz deską ratunku ¿la sbankratowanych li- 
teratów. Mamy uczciwą firmę Porchora, która ten- 
dni się sprzedażą tych biletów i daje nawet aa nie 
zaliczki, I wy chcecie, ażehyśmy zrezygnowali z tak 
wygodnej instytncyi*, 


Mianowanla. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał anskultanta Eugeniusza Feuera adjanktem s4- 
dowym w Patnli. 

Pierwszy prezydent najwyższego trybunału cądo 
wego i kasacyjnego zamianował adjuaktem sekreta- 
rzem Rady trybanałn sądowego i kasncyjaego se- 
kretarza sądowego we Lwowie, p. Michała Dnie- 
strzańskiego, 

Namiestnictwo ustanowiło weterynarzem kontrol- 
nym na stacyi wchodowej w Oświęcimiu weteryna- 
rsa Edannda Zbudowskiego, A na stacyi wchodo- 
wej w Szczakowej weterynarza Bolesława Świder- 
skiego. 

Zasiępcą weterynarza kontrolnego w Oświęcimiu 
pozostaje i nadal Tecfi Dziurzyński, weterynars 
powiatowy w Bały, a zastępcą weterynarza kon 
trolnego w Szczakowej Grzegorz Bogdan, wetery 
aarz powiatowy z Chrzanowa 


Konkursy. Ogłesz: są konkznre na gystemizowa 
nę posadą lekarza miejskiego w Mikołajswie uad 
Duiestrem. Posada będzin madaną na plerwazy rox 
prowisoryezpie, puczem może nastąp:ć stabilizacya, 
jednak bes prawa do emerytary. Piaca roczna wy 
nosi 1000 koron. 

W obrębie galic. krajowej dyrekcyi skarbu jest 
do cbsadzenia posada służbowa dla utrzymywania 
ewidencyi katastru podatku gruntowego ze stano- 
»isciem scużbowem w Kulbauzowy, wsględnie po- 
dada geumetry ewidencyjnego 2 klasy i posada 
ulewa ewidencyjnego s Innem stanowiskiem miuż- 
bowem. 
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d Wiedań, 20 lutego. Wiener Ztg donosi, że mi- 
nister £.arbu zumianował adjunkta głównej fa- 
bryki tytoniu w Winnikach, Jozefa Michal 
skiego, sokretarzem ekonomicznym tejze fa- 
bry k.. 

Wiedeń, 20 lutego. (Telef.) Dr. Jerzy Joun 
gn został zamianowany wicesekrctarzem W mi- 
nisterstwie kolejowem. 

Wiedeń, 20 luteg ». Minister skarbu, dr. Bö h m 
Bawerk, przyjął temi darami na posłuchania 
deputacyę Stowarzyszenia austrya- 
ckich urzędników cłowych, które przed 
łożyżo ma petycyę, domagającą się uregulowania 
sposoba przyjmowania praktykantów ełowych 
udzielania im adjutów, polepszenia byta pobor- 
ców €łowych i t. d. 

Minister przyrzekł, że zbada jaknajstaranniej 
życzenia, przedłożone mu w perycyi urzędni 
ków. 
Wledsń, 20 latego. Przywóz do Austro- 
Węgler w stycznia b. r. przedstawiał wartość 
140 300.000 Æ (więcej o 10,400.000 K w po 
rownaniu ze atyczniem 1899 r.) wywóz zaś 
131,200.000 K (więcej o 3 400.600 K). W ten 
sposób przewyżka przywoza nad wywozem ró 
wna się w ubiegżym miesiącu 9,100.000 K, — 
podczas gdy w roku 1899 wynosiła tylko samę 
2,100 000 K. 

Budapeszt, 20 lutego. Cosarz zaziębił się i nie 
może opuszczać pokoju. Dlatego też nie wyje- 
dzie na polowanie do Gódóló. Obaw nie ma je- 
dnak Żadnych wczoraj cesarz przyjmował na 
posłachaziu wiele osób i wziął udział w obie 
dzie dworskim, Jeszcze w bieżącym karnawale 
cesarz odwiedzić ma kilka balów tutejszych. 

Berlin, 20 lutego. Minister oświaty Studt 
wczoraj podczas obrad  komisyi bndżetowej 
w gmacha sejmowym upadł i złamał sobie trzo- 
nek łopatkowy. 

Wanzyngton, 20 latego. Tutejsze poselstwo 
angielskie zaprzecza pogłosce, wypuszczonej 
z Paryża, jakoby prezydent Mac-Kinley 
w poufay sposób zapytywał rząd angielski co 
do ewentualnogo pośrednietwa Stanów Zjedno 


czonych. 


Z kalemdurza. We wtorek, 20 lutego: Leo 
na biskupa i ZenoOiusza kapłana; we redę, 21 
'atego: Eievaory panny; we czwartek, 22 lutego: 
Kat św. Piotra, 

Wschód słońca dnia 21 lutego o godz. 6 min 
40, zachod o godz. 5 m. 08. Dłagość dma goda. 
L0 m. 28. 

2 arak. ebserwatlerymm. Dnia 19 lute 
go pogoda, termometr od -y 0,2" doszedë do -|-8,9 
U. Barometr opada, 

Umia 20 lutego o godzinie 7 rano stam baro- 
metra być (26,3 mm., termoinetru +-3,6" U, Wiaur 
południowo- wschodni. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


We środę 21 Intego: „Sumienie dziecka*, ko- 
medya w å aktach G. Dóvore, (Przedstawienie po- 
puiarne). 

Wo czwartek 22 lutego: „Kordyga*- emai 
dramatyczny w 10 obrazach J. Scowackiego. 

W piątek 23 lutego teatr zamknięty. 

W sobotę 24 lutego: „Bogaty wujaszek“, ko- 
medya w 4 aktach KarlwoiBt. i 

W niedzielę 25 lutego: „Bogaty wujaszek“, 
(po raz 2). 

a A 

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej W Austry! 

tabryki JPetrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


PAG AIEE AM HEEN = 
Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy”. 


Lwów, 20 latego. Wczoraj wieczór toczyły 
się w Radzie miejskiej ożywione rozprawy o0 
sprawie teatralnej. 

Przy głosowaniu najdalej idący wniosek radcy 
Markiewicza (prowadzenia teatru we wła- 
śRym zarządzie gminy) uzyskał trzech zwolen- 
ników. Głosowali za nim: wnioskodawca, dr 
Szpilmaun i p. Iknatowicz. 

Za wnioskiem większości dra Dalęby, co 
do wydzierżawienia teatru bez udziała gminy 
w zyskach, głosowałc 20 radnych, przeciwko 
temu wnioskowi oświadczyło się 36. 

4a wnioskiem wiceprezydenta Michalskie- 
a O 1 dra Loewensteina (bez omawiania 


$Sytuacya. 

Wiedeń, 20 lutego. (Telef.) Minister spraw 
zagranicznych kr. Gołuchowski i prezydent 
ministrów Koerber jeszcze w bieżącym tygo- 
dniu udzją się do Budapesztu celem zdania ce- 
garzowi sprawozdania o sytuacji. , 

Minister skarba Böhm-Bawerk w ponie- 
działek udaje się do Budapeszta, gdzie nastąpi 
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zaprzysiężenie nowego gubernatora Ląenderban 
ka dra Bilińskiego w asystencyi austrya- 
ckiego i węgierskiego ministra skarbu. 

Dziś zebrał się na obrady nad statatem m. 
Wiednia Sejm dolnoaastryacki. 

N. W. Abendblatt donosi, że podczas wczo 
rajszych konfercncyj posłów niemieckich z Czech 
z Koerberem omawiano sytuacyę parlamentarną 
i żądanie Czechów, aby im jaż teraz dano ję 
zyk czeski w słażbie wewnętrznej urzędów — 
inaczej będą prowadzili obstrukcyę w parlamen 
cie. Otóż Niemcy oświadczył Kuverberowi, że 
się nie godzą na to, aby sprawę tę wyłączono 
z całego kompleksu zadań, jakie spełaiać ma 
konforoncya czesko-niemiccka. W parlamonitar- 
nych jednak sferach sądzą, że Czesi uzyskają 
ten postulat swój, jakkolwiek z dragiej strony 
obiega wiadomość, że Czesi, jako obstrukcyoni- 
ści, będą zupełnie izolowani; rząd bowiem czę- 
ścią za pomocą nieznacznych koncesyjek, czę- 
ścią pogróżkami, że parlament rozwiąże, inne 
stronnictwa zobowiązał do tego, że nie będą 
popierać obstrukcyi Czechów. 

Wiedeń, 20 lutego. (Telef) Dziś odbyło się 
posiedzenie parlamentarnej komisyi Koła pol- 
skiego. 


de Evening Post, że gen. French zaatakował 
obóz bućrscki pod Drontfield na półnec od 
Kimheriey'"u. 

Londyn, 20 lutego. W korytarzach Izby gmin 
obiega pogłoska, że gen. Cronje został oto- 
czony i że rząd posiada nadzwyczaj pomyślne 
wiadomości z Afryki. (Ciekawa rzecz dlaczego 
ick nie ogłasza? Przyp. red.). i 

Londyn, 20 latego. Marszałek Roberta wy- 
dał proklamacyę do mies.kańców Oranii, way- ` 
wając ich do złożeniabroni i zapewniając im 
w danym razie bszkarność, ponieważ zostali 
w błąd wprowadzeni przez swych przywód.ów. 

Londyn, 20 latego. Do Daily Mail donoszą 
z Chieveloy (wschodni teatr wojay): Przoz całą 
ubiegią niedzielę wojska angielskie posawały 
się naprzód. Wieczorem tegoż dnia zajęli Angli- 
cy wzgórze Ceinogalla i częściowo zdobyli także 
wzgórz Monte Ch:isto. 

Ogólne straty Anglików w ostatnich dniach wy- 
noszą 81 ladzi. 

Londyn, 20 latego. Z Pretoryi donoszą, że 
walka wre na całej linii na wschód od Calenso. 
Boćrowic utrzymują swe pozycye, pomimo prze- 
wagi liczebnej Anglików. 

Londyn, 20 latego. Daily News domoszą z o- 
bozu w Chieveley, pud datą wczorajszą: 
Wojska angielskie obsadziły cały 
szereg wzgórz na wschód od Colen- 
80, na lewym brzegu W. Tageli. 

Zajęcie góry Hlangwane ma ogromną do- 
niosłość, gdyż jest ona kluczem strategicznym 
pozycyj Beórów. (Gora ta leży na wschód od 
Colenso, na prawym brzegu W. Tagoli, pra- 
wie na tej samej wysokości, co i cbóz Angli- 
ków pod Chieveley. Przyp. red.). 

Berlin, 20 lutego. Z Londynu donoszą də 
Deutsche Ztg Marszałek Ro be rt s musiał wstrzy- 
mać w niodziclę posawanie się swego korpusa 
w kieranku północnym od rzeki Modder ponie- 
waż nie wiodzizł, gdzie znajdaje się nieprzyja- | 
ciel i obawiał się wpaść w zasadzkę, a także | 
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Strejki. 

Berno, 20 lutego. We wszystkich szybach re- 
wiru Rossickiego, w Zbejszowie i Paduchowie 
wszyscy górnicy stanęli do szychty wicezornej 

Nyrzany, 20 latego. Na 6068 robotników strej. 
kuje 4634. 

Morawska Ostrawa, 20 lutego. Rozpoczęło 
się wydalanie strejkujących górników. Zarząd 
kopalń kolei północnej i witkowickich zwrócił 
książeczki 60 robotnikom. 

Drezno, 20 latego. Dla braku węgla ograni- 
GzoRo ruch kolejowy do tego stopnia, Że na ta- 
tujszym dworcu kolci państwowych karsuje 
dziennie o 52 pociągów mniej. 

Wiedeń, 20 lutego. (Telef.). Rząd wydał ko- 
munikat stwierdzający, że nieprawdziwemi są 
wieści, jakoby w galicyjskich kopalniach soli 
zanosiło się na strejk gorników. 


Lex Heinze. 


Berlin, 20 lutego. Związek prasy berlińskiej, 
uchwalił na nadzwyczajnem walnom posiedze- 
nia protest preciwko Lex Heinze, wyrażając 
ubolewanie, że w ciele ustawodawczem znajdują 
posiuch ciasne i małoduszne poglądy na sztukę. 
W uchwale wyrażono szczegelaie obarzenie 
z powoda niesłasznych napaści dep. Roeren'a 
pra osobę i dzieła Sudermanna. 

Beriln, 20 lutego. W parlamencie odbyła się 
wczoraj poufaa konforencya pomiędzy przedsta: 
wicielami rządu i stronnictw celem osiągnięcia 
poroznmienia co do Lex Heinze, którego trze- 
cie czytanie niebawem się rozpoczyna. 


Episkopat i republika. 

Paryż, 20 lutego. Autorztć donosi, iż rząd 
francaski zażądał od Watykanu w drodze dy- 
plomatycznej, aby usanięro biskapów w Aixi 
w Valence, jako wrogów państwa. 

Analı gicznae żądania stawiane były za oza- 
sów restauracyi i monarchii lipcowej, lecz Wa- 
tykan nigdy ich nie uwzględniał. 


Z trybunalu stanu. 

Paryż, 20 stycznia. Wozo:aj rozpoczęły się 
obrady trybuaału stane. Udział w nica biorą 
tylko ci sonatorowie, którzy uczestniczyli w por- 
wszym procesie. 

Wprowadzono oskarżonego Marcelego Ha- 
berta. Licznie zgromadzona publiczność z za- 
jęciem ma się przypatrywała. 

Najpierw roztrząsano kwestyę, czy senatoro- 
wie, wybrani ponownie 28 stycznia mogą z0- 
stać 'złonkami trybunału. Goneralny prokurator 
oświadczył się przeciwko temn. 


z powodu, że drogi stały się nie do przebycia 
skutkiem ulewnych deszczów. «© 

Wysłano IX. dywizyę z pomoeą dla dywizyi 
VI, która ma zamiar zdobyć wzgórza, leżąco 
na drodze ku Bloemfontcin. 

Berlin, 20 lutego. Tatejsze koła wojskowe 
uważają obecną sytaacyę Bućrów za niczbyt 
pomyślaą. Niebezpieczeństwo bowiem dla Angli 
ków przecięcia linii komunikacyjnej na tyłach ( 
marszałka Robertsa, zmalało teraz ze wzglę- 
du na to, że Bvćrowie w Rendsbargu i okolicy 
zostali znacznie onłabieni skutkiem odwrotu ge | 
nerała Cronje. 

Rzym. 20 latego. Agent dyplomatyczny Trans- 1 
waala, dr Lcyds, przybyć ma tataj i otrzy- 
mać a papieża posłuchanie. Pogłuskę tę łączą 
z zamierzonem przez Loona XIII. ofiarowaniem 
swego pośrednictwa stronum wojującym. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


N Aa apk Ai ki 
(utykuży w iym dziale uie pochodzą 
oå Redakcyi.) 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, ltynek, 39. 25 


Kursa telegraficzne 
gieldy wiedenskiej i berlińskiej. | 
Wiedeń. 20 latego 1500. 
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się ujść Boćrom z większą częścią wozów, przy- 
prawiwszy Anglików o ogromne straty. 

Londyn, 20 iatego. Dywizya generała M e- 
thuena, której odwrót Boćrow pod generałem 
Cronje pozostawił swobodę działania, raszyła 
ku północy. (Prawdopodobnie z odsieczą dla 
Mafekinga, względaie celem wkroczenia na 
torytoryam Transwaala. Prsyp. red ). 

Londyn, 20 lutego. Wczorajsze dzienniki wie- 
czorne donoszą z Modder River: 

Wedle ostatnich, nadeszłych tu wiadomości 
dywizya gen. Kelly-Kenny ściga wciąż co- 
fających się B.órów. Dotąd zdobyła ona 150 
wozów, należących do ich obozu. Pomiędzy in- 
nemi zabrano znaczną ilość amanicyi zapakowa- 
nej w puszki z biszkoptów. Amuuicya ta w ten 
sposób wysyłaną była przez zatokę Delagoa 
do Pretoryi. 

Londyn, 20 latego. Ż Jacobsdalu donoszą 


Wystawa nionstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych w Suklennicach otwarta sodźłoągi | od godlłaj M 
do 4, próez poniedziałków. W niedzielę e godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et 

Grsby królewskia, grób Miokiewioza I skarklee w kato | 
drze na Wawelu zwiedzać można w dmi powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 111/3. 

Mazenm kz, Czarteryskiob otwarte dla zwiedzających | 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1l-szej po potu- 
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensycnaty i instytucye, pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
zao zgłosić się winny do dyrek“ "która inny dzień odpo- 
wiedni w tym celu oznaczy. 


służy do przyrządzania wykornych zup, sosów, legumin, pudyngów i t. d. 
Wszyscy lekarze polecają go 


najgoręcej. 


H 
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4 Nr. 41. 


Prosba. 


Matka z czworga dziećmi, złożona 
chorobą od trzech lat prawie, z mę- 
żem starcem ociemniałym, nie mając 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości- 
wych i czułych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi. 560 1 0 

Petronela Traciewicz 
w Przemyślu, ul. Cicha L. 4 


Sklep wiktuałów 


jest zaraz do odstąpienia pod bardzo 

korzystnemi warunkami z powodu wyjazdu wła- 

ściciela. — Ul. Stachowskiego Nr. 85. 
561 2 3 


Rządca ekonomiczny 


z dłuższą praktyką, obeznany z wszyst- 

kiemi gałęziami gospodarstwa, kawaler, 

BĘ potrzebny jest do samoistnego 
prowadzenia gospodarstwa. 


Zgłoszenia wraz z odpisami świa- 
dectw przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“ pod 509. 509 5 5 


ZDOLNY BUCHALTER 


korespondent także w języku nie- 
mieckim, zmajdzie umieszczenie. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
P. Maurizio w Krakowie, Ry- 
nek główny Nr. 38. 52138 


Zdolny pomocnik 


otrzyma korzystną posadę w han- 
dlu galanteryjno-drobiazgowym Amto- 
niego Millewskiego w Samborze. 
Wymagane są dobre referencye. 552 2 4 


Bande! Kolonialny 


J. F. Fischer 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca O ile zapas 
WYSTAFrCzY: 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę . . . 65 et. 
wyśmienitą starą Starkę znak © 
za butel kę 85 ct. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 
teleki 9.4.24 ZF. PZ 
218 50 0 


Wina węgierskie. 


Pokoje do śniadań > 


z smaczną zdrową kuchnią, 


Piwo pilzneńskie i bawarskie, 
517 2 8 


Ed. Klimek 


w EErakowie, 


poleca 


tudzież wszelkie towary 
kolonialne, korzenne; 


WINA, ROSOLISY 
i LIKIERY. 


_[ Wina austryackie. | Wina austryackie. | 


Stary koniak francuski. 
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Słynnemi są w świecie moje prawnie chro- 


nione, jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 
J. Augenfeld, uprz. właś. patentu, Wie= 

deń, [X., Tirkematrasse 4. 50 58 0 


Dzierżawa nb sprzedaż 


Majątek w zachodniej Galicyi. 
4 kim. od stacyi kolei, a 7 klm. od 
większego miasta, 190 m. roli, 70 
m. lasu, w dobrej pszenicznej gle- 
bie, budynki gospodarskie w do 
brym stanie, dom mieszkalny ob- 
szerny, w ładnem położeniu, z in- 
wentarzem żywym i martwym — 
jest do wydzierżawienia, lub na 
sprzedaż. Bliższa wiadomość 
pod adresem: Wny Pan Romuald 
Palch w Jaśle. 546 2 3 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA. g 


Filia c. K. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO% 


W KRAKOWIE 
PRZYJMUJE 


wkładki do oprocentowania 


w rachunku bieżącym, wydaje książeczki czekowe, przyj- 

muje depozyta wartościowe do przechowania, udziela zaliezki 

ma papiery wartościowe i uskuiecznia zlecenia na za= 

kupno lub sprzedaż efektów na wszystkich giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


Kantor Wymiany 


Filii c. Kk. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 
kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wyda 
przekazy na wszelkie większe miasta zagraniczne. 


AE" Wypłata wszelkich kuponów m$ 
i wylosowanych efektów bez potrącenia prowizyi. "TBĘ$ 
Filia c. k. uprzyw. galic. akc. 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE: 
WYDAJE 


ASYGNATY KASOWE 


oprocentowując takowe po 484 2 30 
za 60 dniowem wypowiedzeniem, 
Lt za 90 dniowem wypowiedzeniem, 
<3"|- , za 30 dniowem wypowiedzeniem. 


KKRKKDNKREORKARKKAIARKRÓNAKO 


$ 0 Pila o. k uprzyw. gal ako. 6 


4 


A RRRA IINA I N N RK RRR N IRNK N K XIKKKKKKKAAKKKKKKKKRK 


R H N H M I NN H IH N I I N IR RN IHR K K N IR IIIR RICH RN IIIR NN 


Kraków, Rynek główny Nr. 13. 


R. DITMAR 


w Krakowie, 


— — główny Nr. 13, 


poleca: 


Lampy wszelkiego rodzaju, 
Pająki, Kandelabry, Li- 
chtarze. Latarnie, Etaże- 
ry, Stoliki i ogromny wy- 

bór w majolce. 


Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta- 
latorów wodociągowych na IKlo- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 
w Znojmie. 79230 
Piece naftowe doskonałej 
konstrukcyi , włssnej fabrykacyi, 
są zawsze na składzie. 


"SEIN pod foryzpoazyp An zad 4]JEuUpuzĄS 


Na | wysyła się nafię we wtorki i SO". ij 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13. 


Mg Ceny jak najprzystępniejsze. "ŒE 


GOŚCIE(, 
REUMATYZM 


także zastarzałe i nawet kąpielami 
przez 10— 15 lat bezskutecznie le- 
czone ustąpiły zupełnie i bez- 
powrotnie po kilkorazowem użyciu 
Zoltaąnowej maści przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi. 
Flaszka 2 korony. 
Od nadwornego dostawcy aptekarza: 


B. Zoltana 
w Budapeszcie, V. 


Żaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 7 20 


Papier Z fabryki Braci 


|— 


Kraków, 21 Lutego 1900. 


OPTYK 


Ez=raków, 
Rynek 39, 
linia A-B, 


189 2v 0 


poleca oryginalne amery kañ- 
skie Grafofony „Ce- 
lumpbpia‘‘ po złr. 40, 80, 100 złr. 


Grafofony niemiec- 
olkie po złr. 18, 25, 35 złr. 


Cylindry osrane, do 

wszystkich nadające się, po 

złr. 1:25, 1-75; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 


a Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFOW 
„„Columbia* 400 zir. 
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erbata z Brodów! 


AGA 
A w. 


PERE w Bröodaok na pograniczu rosyjskiem. 


zbioru majowego, poleca handel 


1 funt „Okrnohów'* z najlepszych herbat kwiatowych 
Harbata z Brwi 1 i jm 


. Ph 
SAPOMENTHOL 
(MAS SAPOMENTHOLOWA) 
nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 
myślu koio Tarnowa. 

Środek popularny, w cierpieniach reumaty- 
cznych, goścowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Słoik 
probny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
myślu koło Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct 
na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyrażnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli* i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej- 
szony tu obok się znajdujący. 22780 


æ — 
KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


schrneidlera 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 

(wchód przez sień), oraz 

Stradom Nr. 15. 

i57 3050 


Ces. król. uprzyw. ——— 


Fabryki ki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Tarnów -Dworzec. 5» «% 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SWe wWYFrobY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


Wg” Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


I DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


jw Hzeszowie : pp. A. Karpiński, aptek. , 
Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier 


M" Nasladowania będą sądownie ścigane. "qmg 


Fijałkowskich w Bielsku. 


K. Zieliński. 


MECHANIK 
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Od dawien dawna ze swe) dobroc! | zapachu znaną prawdziwą 


ZIESZ HERBATĘ ROSYJSKĄ 


21 16 0 


ADAMOW ICZA 


24 1 funt „Familljnej* bardzo dobrej . . . „ „sł 140 
ź l funt „Melaage de Meskaa* w oryg. opak., ` najlepszej . 3.50 
7 1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 


. 120 
Zmakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


103 7 15 


nasze zdobyły 80- 

bie powszechne uznanie co 

do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Ulm Gorsety + ei I ja cena 


zna, 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest opaską j jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


w. p Sora W Oczyszczony 


MA 


Wilhelma Maager'a w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować wzme- 
enienie całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, 
przybytek wagi ciała, poprawienie soków, oraz w 
„ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po 1 złr. jest do 
4 nabycia w składzie fabrycznym w Wiedniu IIL3, Heamarkt 
3, tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgierskiej. 

W Krakowie mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Kon- 
# stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szarski I Syn, kupiec; 
J. Schaiter I $., kupiec. 


w. Maaser, Wien, M3, Heumarkt Nr. 3. 
120 14 18 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


Uskuatecznia się 


Przekła O maszsniaj z jezy- 


ów obcych na 
polski i ivrit 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 23 0 


NOWO OTWORZONY KATOLICKI 


Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 


został świeżo zaopatrzony w gotowe 

towary najnowszych fasonów, jak: 
żakiety, peleryny, saki. 

EG Przyjmuje zamówienia na 

toalety wizytowe , wieczorkowe 

ślubne — wykonywując je gusto- 

wnie, starannie, punktualnie i tanio, 


krojem francuskim lub angielskim. 
137 60 156 


FRYZYER 


JAN KROCZEK 


w Krakowie. ul. Grodzka |. 43, 

dom 00. Jezuitów. 

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Puy 
bliczność, iż z dniem 15 styczna b. r. 
otworzyłem zaklad fryzyerski 
z komfortem urządzony. 387 8 10 

Przyjmuję brzytwy do obciągania. 
Polecam się względom P.T. Publiczności. 


Kawiarnia 


z konforiem urządzona, pod bardzo 
korzystnemi warunkami jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 
Adres w Administracyi „Nowej 
Reformy" pod 454. 454 9 10 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż objąłem 


Restauracyę 


wv browarze Br. JOhnów 
| w Krakowie, ul. Lubicz, 

i tak prowadzić będę , jak przed kilku laty, 
7 ozólnem zadowoleniem Szanownych Gości. — 
Bufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze- 
kąski — wydaję śniadania, obiady i koacye 
| à la carte. 

Co niedziela i święto koncert mnzyki 
wejskowej pod osobistym kierunkiem ka- 
pelmistrza Wstęp 40 halerów. 373 9 10 

Polecam się łaskawej pamięci. 

Feliks Kurcz, zarządca restauracji. 


Piękność niezawodną 


otrzymuje ‘sie przez użycie Kremn tiwArzo. 
wego J. Wiśniewskiezo. który w prze- 
siącu Kilku -dni=uetwa plegi. lszajs, wągry, 
I wszelkie wyrzuty, synige pł-ó piękną, viałą, 
W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 

je 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Baaeock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
|chnł: Jan Miernik, droguerya — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 


eyi“. Błoik 60 centów. 116 15 0 

1a swgjgit odda biedna matka 
jan OW J litościwym ludziom 
swego synka, nie mogąc go Sama 
wychować. Wiadomość u Stróża 
przy ulicy św. Krzyża pod Nr. 3 
w Krakowie. 492 3 0 


z własnej uprawy: tokajskie, musu- 


jące, wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 113 0 


Henryk Lindenbaum, 
właściciel winnic w Tokaju. 


Słabość męsk 


skutki szezególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
71 powszechniona książka: 22 86 


Dra Rretaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr, 


Tysiące znalazło w niej ee ię 
swycii cierpień , a za użyciem kuracy ay 
tej książce zaleconej odzyskało zu raj 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzymasię książkę w kopercie fran= 
co przez Werlaga-Magazin R. F. 
Bierey w Lipska, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblana. 


Bracia Tercyarze $. Franciszka 
posługujący ubogim, 
polecają 


wyrób mebli giętych 
w Krakowie, ul, Krakowska L, 47, 


Mają powszechnie używane stołki 
wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują wózki 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- 
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za- 
kupione. 612 35 0 


; 


